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try OPERZE WARSZAWSKIEJ 
ki a gorszące widowisko strajku v- 
d acyjnego. Prasa zagraniczna po- 

> tom ten temat liczne RENE 
+» Bynajmniej nie przyczyniające 
żę do podniesienia naszego presti- 
wi Zagranicą. Wynika z nich bò- 
naw że państwa naszego nie stać 
mio 29 manie opery w stolicy 30- 

GNOWEgO kraju. 

ży tak jest istotnie? 

ska o kulturę kraju należy do 

Podstawowych zadań państwa i dla 
"ik Winno ono znaleźć środki na 
per, "CJonowanie deficytowej o- 
nia ie musi to oznaczać 
mia wydatków Skarbu. Tylko za- 
A st wydawać grube tysiące na 
pady , zamiast finansować wy- 
Soki Y wysokogórskie, produkować 
Zhed malinowe, utrzymywać sztab 
H nych urzędników, zajętych nie- 
ag rzebną formalistyką, lepiej wy- 
Q enować odpowiednie kwoty na 
oba warszawską. To jest nawet 

Wiązkiem państwa. Należy ży- 
War. calemu krajowi, aby w Operze 
wię zawskiej normalne przedsta- 
A rekt usunęły jak najszybciej zaw 
y zające widowisko strajku oku- 

ty jnego. 

(Rad.). 


GG 
Podpalacze 


© 

M bez maski 
A oskwą rzuca pogróżki 
Ywilizowanemu światu 
atrz art. wstępny na str. 3-cj). 
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W kilku slowach.. | 
Ma... Poszukiwania włoskich lotników | 
środ ego i Foligno, którzy zaginęli w 
£ podczas międzynarodowego lotu w; 
yni Libijskiej, są w dalszym ciągu | 
wocne. Poszukiwania utrudnione są | 
frr złe warunki atmosieryczne, małą 
wat alność i trąby piaskowe. Dziś rano | 
Kar owal marszałek Balbo do oazy 
tanio osy będzie kierował akcją ra- 


zwiększe- 


— 


Wczoraj wieczorem dwumotorowy 
Bigołot trancuski uległ katastrofie, roz- | 
ga się o zabudowania farmy St. Lau- 
bijaj pod Chateau Renault. Samolot, roz- | 
ając się, stanął w płomieniach, a roz- 
a benzyna zapaliła zabudowania go-! 
arskie, Trzech farmerów z trudem | 
ano uratować z płonącego budynku. | 
d gruzów po ugaszeniu ognia wy». 
© zwęglone zwłoki czterech lotni- | 
ąty z pasażerów samolotu nie 
— „odnaleziony. 
bud Zaginięcie samolotu angielskiego 
żyj coraz większe zaniepokojenie. Od 
artku brak wszelkich wiadomości o 
cajo zbudowanym bombowcu. W ciaću 
bralo piątku przeszło 100 samolotów 
wez udział w poszukiwaniach. Ludność 
przez radjo do współdziałania 


Zdoł 


ków. 
Został o 


+ wano 
Pada, 
~— Stan zdrowia Pershinga uległ po- 

Darzenia. Chory generał osłabł, wobec 

= Te zastosowano tlen. Z San Antonio 

nisz na polecenie departamentu 
nA przybył do łoża chorego dowód- 
sz korpusu armji, gen. Herbert Bress. 

Pa rzece Sawie zatonęła berlinka, 

cions owana drzewem i kukurydzą. Pię- 

w wą załoga, która znajdowała się 

ką ref kabinie, zatonęła. 

d Kom wykonawczy związku wy- 

HoT irancuskich postanowił pod- 

timó cenę dzienników z 40 na 50 cen- 

i SA Podwyżka obowiązywać ma od 


zN Bisk djecezji berlińskiej ks. von 
Preysing udał się do E 


wo 
cą 


u. Podróż ma | 


by ratować ukochanego p. t. 


Ostatni alarm 


W roll głów.: Constance Benett—niemka, Robert 
Montgomery — anglik, Oskar Homolya—szpicel 


Popołudniówka: DROGA DO RIO 
Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


| Nr. 49 Piotrków—Tomaszów—Radomsko poniedziałek 28 lutego 1938 r. Cena 10 gr. 


DZIENNIK N 


Potężny dramat upadłej kobiety zaprzedającej sie, 


Rok XXII. 


NARODOWY 


Znakomite piwo 


piją smakosze 
emey zwiększają armię 


52 dywizje pod wodzą Hitlera = Frazesy © pokoji 


izbrojenia = Ponure remimiscemcje historyczne 


BERLIN. Według niepotwierdzo- 
nych dotychczas wiadomości ze 
strony urzędowej czas służby woj- 
skowej w Niemczech przedłużony 
ma być z 2 do 3 lat. 


ZLA ERS 


3 44 


Pozatem obniżona 
miesiącami służba pracy z roku na 
pół roku przywrócona ma być w 
dawnej wysokości. 


przed paru | 


fektywy armji niemieckiej podnie- 
sione być mają do 52 dywizyj. We- 
dług oświadczenia kanclerza z 15 
marca 1935 r. wynosić miały efek- 


Według dalszych wiadomości e- | tywy armji niemieckiej 12 korpusów 


ieumacać kofa O.Z. N. 


$iać w miejscu czy toczyć się 


Duże zainteresowanie w sferach 
politycznych budzi zapowiedziane | 
na wtorek zebranie koła par- 
lamentarnego O.Z.N. Mianowicie 
pewne czynniki doszły do wniosku, 


nie Sejmu. Istotnie — poza dekla- 
racjami, złożonemi na początku se- 
sji przez posłów  Świdzińskiego i 
Tomaszkiewicza, kolo, jako zespół, 
nie zajęło stanowiska wobec żad- 
nego zagadnienia, Jego wpływ na 
przebieg debat sejmowych, a przez 
to i na opinię, był znikomy. Nie 
znaczy to, aby poszczególni człon- 
kowie koła nie rozwijali aktywne» 
ści. Czynili to jednak na odpowie- 
dzialność własną, zwłaszcza, że in- 
stytucja wewnętrznej cenzury prze- 
mówień nie przyjęła się. Tak samo 


że koło to nie popisało się na = 
| 


takie wystąpienia, jak w konflikcie 
w komisji wojskowej, nie mogą 
być zapisane na rachunek klubu 
parlamentarnego O.Z.N., lecz okre- 
ślonego grona posłów. 

W ten sposób koło O.Z.N. wyszło 
z debat sejmowych jak tabula 
rasa — karta niezapisana. 

Ten, kto nie działa, nie grzeszy; 
ale nie odnosi też zwycięstw. A 
właśnie są czynniki pragnące 
w klubie parlamentarnym O.Z.N. 
widzieć inštrument, ;któryby swą 
działalnością urabiał dla Ozonu 
grunt w parlamencie, opinii i tere- 
nie. 

Okazja sejmowa została straco- 


jawniło się wiele tarć. Wystąpiły 
one szczególnie silnie w czasie 0- 
statniego posiedzenia w sprawie sto 
sunku do budżetu. Przeciwieństwa 
te można było jako tako tuszo- 
wać, dopóki koło stało w miejscu. 
Wraz z jego uruchomieniem mu- 
siałyby one wystąpić na jaw, co 
groziłoby może nawet rozłamem. 
Szereg parlamentarzystów znalazł- 
by się poza obrębem koła, Rolę si- 
ły odśrodkowej odegrałaby tu zwła- 
szcza kwestja stosunku poszczegól- 
nych członków do rządu oraz do 
niektórych ministrów. 

Przed kołem O.Z.N. stoi więc nie- 
lada dylemat: stać w miejscu, czy 


na. Chodzi więc teraz o wyzyskanie | toczyć się. Pierwsze grozi rdzewie- 


okazji senackiej. 
jednak wewnątrz klubu O.Z.N. u- 


W międzyczasie | niem, drugie — rozłamem. 


(i). 


Dziś w Krakowie 


obraduje kongres Stronnictwa Ludowege 


Dzisiaj odbywa się w Krakowie 
kongres Stronnictwa Ludowego. 
Centralny Komitet Wykonawczy 


| P.P.S. postanowił wysłać do kom- 


gresu Ludowców pismo powitalne 
z zapewnieniami całkowitej solidar 
ności w imię wspólnych dążeń i 
walk o wolność i prawa ludu. 
Główne zainteresowanie PPS sku 
pia się około kwestji, jak ustosun- 


kuje się Str. Ludowe do Str. Pra- 
cy. 

Doroczna konferencja Kłasowych 
Związków Zawodowych w Krako- 
wie uchwaliła przesłać Kongresowi 
Ludowców pozdrowienia i życzenia 
pomyślnych obrad. 

Poza pismami powitalnemi, żadne 
zewnętrzne manifestacje sympatji 
PPS dla Kongresu Ludowców nie 


są zamierzone, a to zgodnie z Ży- 
czeniem organizatorów Kongresu, 
którzy pragną zapewnić Kongreso- 
wi obrady wolne nawet od pozorów 
jakiegokolwiek nacisku  zewnętrz- 
nego. 


y 
w 
Klub Demokratyczny w Krakowie 
ma również wysłać pismo powital- 
ne na Kongres Ludow<ców. 


Strajk To 


Iny Polaków w Brazylji 


Protest przeciw niszczeniu szkolnictwa polskiego 


RIO DE JANEIRO. Osadnicy 
polscy w okolicach miasta Cruz 
Machado w stanie Parana ogłosili 
strajk rolny postanawiając nie za- 
opatrywać miasta w żywność. 

Strajk ten jest wyrazem protestu 
przeciwko dekretowi rządu stano- 
wego, który nie pozwala na otwar- 
cie szkół, jeżeli kierownikiem szko- 
ły nie jest urodzony obywatel bra- 
zylijski. Następstwem tego dekretu 
jest unieruchomienie większości 


ch W 4 
fn ter visitatio ad limina apostolo- 


sta > Mieszkańcy meksykańskiego mía- 
zien anA, w przekonaniu, że w wię- 
u miejscowem znajduje się areszto- 
nie y żołnierz, oskarżony o zamordowa- 
cel Koan i, napadli na 
ù + usiłując je podpalić. Wezwa- 
z polnoc oddział wojska, wobec gro 
z zy zajętej przez tłum, złożony 
„Aerie 2.000 osób, musiał zrobić użytek 
14 „>i palnej, 3 osoby zostały zabite, 
zostało rannych. 


szkół polskich w okręgu Cruz Ma- 
chado. 

Spontaniczny strajk protestacyj- 
ny osadników polskich sprawił, że 
miasto Cruz Machado znalazło się 
pewnego dnia bez produktów wiej- 
skich i dowiódł, jak silny i zwarty 
jest żywioł polski w tym okręgu. 

M 


A 


Prezydent Brazylji Getulio Var- 


gas przyjął na audjencji pożegna|- 
nej posła R. P. Grabowskiego. Pod- 
czas dłuższej rozmowy na tematy 
aktualne, poruszona została rów- 
nież sprawa sytuacji wytworzonej 
nowemi dekretami rządu stanowe- 
go i położenia Polaków w południo- 
wych stanach Brazylji. Prezydent 
nie pochwalając wielu zarządzeń 
władz administracyjnych fałszywie 
interpretujących nową konstytucję, 
zapewnił, że wydany zostanie do 
wszystkich gubernatorów okólnik 
w celu unormowania spraw Spor- 
nych i uspokojenia ludności pocho- 
dzenia obcego. 

Osadnictwo połskie w stanie Para- 
na oczekuje z niecierpliwością zapo 
wiedzianego przez prezydenta Var- 
gasa okólnika, który ma umożliwić 
otwarcie jeszcze w bieżącym mie- 
siącu szkół polskich. 


Minister spr. zagr. Brazylji p. 
Pimentel Brandao wydał pożezgnal- 
ny obiad na cześć posła R. P. Gra- 
bowskiego, opuszczającego Rio de 
Janeiro. 

W: czasie obiadu przemawiał po- 
seł Grabowski, który oświadczył 
m. in.: „Tuż przed opuszczeniem 


Brazylji muszę stwierdzić, że przez ' 


zarządzenia administracyjne w po- 
łudniowych stanach w sprawach 
szkolnictwa stosunki przyjaźni 
między Polską i Brazylją mogą u- 
cierpieć. Nie tracę jednak nadziei, 
że brazylijskie poczucie wolności i 
poszanowanie praw narodowości 
nie pozwoli na to, by zarządzenia 
administracyjne jednego stanu ze- 
psuły to, nad czem od prawie wie- 
ku pracowały dwa narody: 
lijski i polski“ 


brizy- 


musi światu myśl nie o pokoju, lecz 
o wojnie, Niemcy dzisiejsze dociąga- 


składających się z 36 dywizyj. Jak 
wiadomo od tego czasu podniesio- 
ny został skład armji niemieckiej o 
4 dywizje zmotoryzow. i 3 dywizje 
pancerne. Obecne wzmocnienie, za- 
powiedziane zresztą ostatnią mową 
kanclerza, podnieść miałoby stan 
armji niemieckiej do 15 korpusów 
bądź 45 dywizyj poza 7 dywizjami 
pancernemi i zmotoryzowanemi, 


Podwyższenie stanu _liczebnego 
wojsk niemieckich, -~ podwyższenie 
bardzo znaczne, bo wynoszące około 
20 proc. — mimo, iż implicite zosta- 
ło zapowiedziane w mowie kanclerza 
Hitlera z dnia 20 b. m., nie może 
mtnąć bez wrażenia: przy ciągłych 
deklamacjach na temat pokoju i przy 
bezustannych, uroczystych zapewmie 
niach o pokojowości Niemiec, to no- 
we „defenzywne” zbrojenie nasuwać 


ją już przecież do przedwojennego 
stanu liczebnego swego wojska! 

To zwiększenie stanu armii jest 
oczywiście odpowiedzią na gwałtow- 
ne zbrojenia francuskie i ungiel- 
skie. To jest zrozumiałe. Przychodzi 
ono w chwili, kiedy Francja ustara- 
wia nowe kredyty wojenne i kiedy 
zbrojenta angielskie rozwijają się w 
tempi etście błyskawicznem. Nieste- 
ty, ta właśnie okoliczność nasuwa 
znowu natrętne reminiscencje histo- 
ryczne, w tym związku budzące spe- 
cjalny niepokój: w październiku 1913 
roku przedłużono nagle w Niemczech 
ązas służby wojskowej o pół roku, 
wskutek czego powiększono bardzo 
wydatnie stan liczebny wojska (do 
790 tys. ludzi pod bronią). To niespo 
dziewane posunięcie było odpowie- 
dzią na podniesienie kontyngentu ro 
syjskiego, Rosja bowiem w r. 1913 
podniosła kontyngent rekruta i zwięk 
szyła stan liczebny wojska w czaste 
pokoju (ze 138 tys. na 185 tys.). 

I wtedy tym posunięciom towarzy= 
szyły frazesy pacyfistyczne, nie gor- 
sze od tych, jakiemi się szafuje obec 
nie. Działo się zaś to wezystko w paź 
dzierniku 1913 r. W Kpcu 1914 7. wy 
buchła wojna Światowa. 


Nowy rozłam 


w „Falandze* 

W Głównej Szkole Hamdlowej 
| kolportowano nielegalne pismo p.t 
| „Oenerowiec". 
| W piśmie tem charakterystyczny 
był ustęp, w którym znajduje się 
wezwanie o zjednoczenie wszystkich 
grup narodowo - radykalnych, przy- 
czem gwaltownie zaatakowano „Fa 
langę*, jako ugrupowanie, które 
stawiając sobie to zadanie za cel, 
nie dokonało tego, ani nie dokona, 
gdyż umie tylko robić dywersję i wo 
łać na ulicy o przełomie. 

Ponieważ dotychczas pismo „Oe- 
nerowiec' było wydawane przez 
„Falange“, jasnem jest, że w gru- 
pie tej nastąpił rozłam, przyczem 

Nenerowiec pozostał widocznie w 


i rękach rozłamowców, 


Ustawa o ustroju 
adwokatury 


Sejmowa komisja prawnicza kon 
tynmuowała obrady mad projektem u- 
stawy o ustroju adwokatury, 

Na wniosek referenta pos. Siody 


postanowiono, że aplikanci adwo- 
kaccy którzy mają rok aplikacji a- 
dwokackiej względnie sądowej albo 
5 miesiące i rok służby wojskowej, 
kończą aplikację wedle obecnie obo 
wiązujących przepisów, dla wszyst- 
kich za innych obowiązywał będzie 
aplikacja sądowa i egzamin sędzio- 
wski. 

Dużą dyskusje wywołał przepis 
przejściowy co do wyboru organów 
samorządu adwokackiego w pierw- 
szych latach po wejściu w życie u- 
stawy. Na wniosek pos. Olszew- 
skiego uchwalono że Rada Naczel- 
na Adwokacka powoływać będzie 
Rady Adwokackie i Sądy Dyscypli- 
namne przez okres 3 lat, 

Pierwsza Naczelna Rada Adwo- 
kacka wybrama będzie w miesiąc 
po wejściu w życie nowej ustawy. 
Naczelna Rada składać się będzie 
z 8 delegatów wybranych przez po- 
szczególne Izby Adwokackie, 12 
adwokatów powołanych do niej 
przez P. Prezydemta R. P., poczem 
Naczelna Rada dokooptuje 6 człom- 
ków z pośród adwokatów w Warsza 
wie. Nowa Naczelna Rada Adwo- 
kącka ma do dwuch miesięcy powo- 
łać okręgowe Rady Adwokackie i 
sądy dyscyplinarne. 

Nastąpne posiedzenie odbędzie 
Bię w przyszłym tygodniu. 


Złikwidowany zatarg 
honorowy 


Załtarg honorowy między pos. Wa- 
lemjanem Zakliką a pos. Władysła- 
wem Kamińskim został zlikwidowa- 
ny — jak zakomunikowali zastępcy 
stron — dla obu stron honorowo. 


Dekoracja działaczy 


I osób zasłużonych 


na polu pracy w przemyśle 
handlu i rzemiośle 


Wezoraj odbyła się w ministerstwie 
Przemysłu i Handlu uroczysta dekora< 
cja orderami Odrodzemia Polski oraz 
Krzyżami Zasługi szeregu działaczy na 
terenie Warszawy ze sfer gospodarczo- 
społecznych, oraz osób zasłużonych na 
polu pracy w przemyśle, handlu i rze- 
miośle. 

Dekoracji dokonał w zastępstwie nie- 
dysponowanego p. ministra Przemysłu i 
Handlu A. Romana — p. wiceminister 
Dr. Adam Rose w ofoczeniu dyrekto- 
rów departamentów oraz wyższych u- 
rzędników z p. dyr. R. Dittrichem na 
czele. 

Po krótkiem przemówieniu p. wicemi- 
mstra Rosego udekorowani zostali: 


KRZYŻEM KAWALERSKIM ORDERU 
„ODRODZENIA POLSKI" 


Pp. Barcikowski Stefan, kupiec, rad- 
ca Izby Przem-Handi, w Warszawie, 
Osiecimski - Czapski Andrzej, Naczelny 
Dyr. Linji *American Scanłic Line, inż. 
elektr. Szpotański Kazimierz, przemysło- 
wiec dr. chem. Wedel Jan Józef, prze- 
mysłowiec. 


ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
udekkorowami zostali między innymi: 
Pp. Arct Stanisław, Bogusławski Lu- 
cjan, Brun Henryk Stanisław, inż. Brun 
Stełan Henryk, Chowańczak Arpad, dr. 
praw Czerwiński Witold, Fuchs Stani- 
sław, inż. roln. Gayny Stanisław, mgr. 
farm. Gąsecki Adolf, inż. mech. Gins- 
berg Karol, dr. chem. Hirszowski Al- 
fred. inż. chem. Langner Edmund, Modze 
lewski Wiesław, Oppman Feliks, dr. 
praw Rasiński Władysław, b. p. Robin- 
son Oskar, Sachs Karol, dr, fil. i inż. 
Sachs Władysław, inż. techn. Skąpski 
Marjan, inż, techn. Srzednicki Włady- 
sław Franciszek, prez. Strzegowski 
Feliks, inż. elekfr. Tołłoczko Ludwik, 
Zieliński Stanisław, 

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
udekorowani zostali między innymi: pp.: 
inż, elektr, Podoski Józef, Steinhagen 
Artur, Teper Tadeusz. 

BRONZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
udekorowani zostali między innymi: 
pp.: Duszyński Karol, majster ślusarski, 
Ferdyan Ferdynand, majster odlewniczy, 
Grys Marja, robolnica — polerowaczka, 
Kamiński Faustyn Jan, st. mechanik, 
Kornaszewski Stamisław, majster fabry- 
czny, Kowalski Jan, robotnik, Lassota 
Jan, st. monter sieci wys. napięcia, Ło- 
patowski Leopold, maister — mecha- 
nik, Makowski Czesław, formierz żeliw- 
ny, Ochota Franciszek, ślusarz, Pijanow 
ski Leon, technik budowlany, Sadowski 
Antoni, stolarz, Zbyszyński Michał, mai. 
ster odlewniczy, Żołądkiewicz Teofil, šlu 
esrz - mechanik, 


( 


sportowych do mniejszości 


ści pogląd PUWF. i PW., że 
związki sportowe powinny mieć cha 
rakter ogólnopaństwowy. 
obowiązuje par. 11 statutu ZPZS, za 
rząd ZPZS musi stać na jego straży 
j = 
i PW. i swoim obowiązkiem nie bę- 
dzie tolerować jego gwałcenia przez 
uchwały 
brzmieniem, 


Powstanie w Barcelonie? 


Angielscy marynarze ofiarami bombardowania 


BARCELONA. Władze zaprze- 
czają oficjalnie wiadomościom, ja- 
kie się ukazały zagranicą, jakoby 
w Barcelonie wybuchło powstanie. 

BARCELONA. Donosza oficjal 
nie; że w czasie wczorajszego bom- 


BERLIN. Jak donosi Niemieckie 
Biuro Informacyjne rożpoczął mšic 
dziś proces przeciwko nićjakiemu 
dr. Wanmnow, który sprzeniewierzył 
Ossietzky'emu większą część przy- 


bla, 


PARYŻ. Między Izbą Deputowa- 
| nych a Senatem zaistniał konflikt 
{w sprawie dwóch pierwszych u- 
| staw, wchodzących w skład ,,kode- 
ksu pracy“. Do ustaw tych bowiem 
Senat wprowadził daleko idące zmia 
ny i poprawki. 


Pierwsze posiedzenie Komisji Specjalnej 


do badania interwencjonizmu gospodarczego 


Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Warszawie komunikuje 

Dn. 26 b. m. odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych Cz. Klar 
nera, pierwsze posiedzenie powoła- 
nej przez ministra Przemysłu i 
Handlu komisji do zbadania zagad- 
nienia interwencjonizmu państwo- 
wego w zakresie przemysłowym. W 
posiedzeniu wzięli udział przedsta- 
wiciele Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu z wiceministrem A. Rose na 
czele oraz zaproszeni do składu ko- |! 
misji prezesi samorządów gospo- 
darczych, prezesi niektórych Izb 
przemysłowo - handlowych, kilku | 
posłów i inni czołowi reprezentanci 
sfer gospodarczych w liczbie 18 
osób. 


Na wstępie dłuższe przemówie- 
nie wygłosił wicemin. Rose, podkre- 
ślając, iż czynnik urzędowy świa- 
domy jest wszelkich niedomagań 
obecnego systemu interwenjowania 
przez czynniki państwowe i prywat 
ne w zakresie życia przemysłowego 
i nie wysuwając żadnej koncepcji, 
oczekuje od sfer gospodarczych opi 
nji i wniosków co do reformy obec- ! 
nego stanu rzeczy z zachowaniem 
zasadniczego kierunku polskiej gg 


bardowania Sagonty przez samoloty |nia dwa wodnosamoloty powstańcze 
trzech 
członków załogi angielskiego statku |binów maszynowych 


powstańcze, odniosło rany 


„Bremen“. 


Jeden z rannych walczy ze śmier- | lońskiem: 
cią. W ciągu wczorajszego popołud- 


Że 100 tys. marek zostało zaledwie 16 tysięcy 


Sensacyjny proces o sprzeniewierzenie nagrody pokojowej Nobla 
przyznanej Ossietzky emu 


|skarżonemu pełnomocnictwa 
| podjęcia w Norwegji sumy około 


100.000 marek i przekazania 


| Niemiec. Zm prowizję w wysokości | wać tylko 16.500 marek. 
| 20.000 marek załatwił dr. Wannow 

anej mu pokojowej nagrody No-| sprawę przekazania sumy do Nie- 
miec, przekazał ja jednak na swo- 
Ossietzky udzielił swego czasu o- je własne konto z którego potem u- 


Konflikt miedzy Izbą Deputowanych a Senatem 


© „kodeks pracy* 


Konflikt ten będzie o tyłe trudny 


do rozwiązania, że w sprawie tych 
ustaw, doniosłą rolę gra 


pozakonstytucyjny i pozaparlamen- 


tarny, a mianowicie Generalna Kon 
federacja Pracy, z którą teksty obu 
ustaw, uchwalone przez Izbę by- 


mysłowienie kraju. 

Przewodniczący komisji p. Cz. 
Klarner dał charakterystykę zasad 
niczych linij interwencjonizmu 
państwowego w Polsce, wskazując 
jego dopuszczalne granice, 
ślone potrzebami państwowemi i 
charakteryzując ujemne w swych 
skutkach przerosty działalności in- 
terwencjonistycznej państwa. Rów- 
nocześnie p. Klarner dał wyraz go- 
towości sfer gospodarczych do pod- 


Wczoraj odbyła się w Min. Opieki 
Społecznej, pod przewodnictwem pod 
sekretarza stanu W. Jastrzębskiego, 
konferencja z udziałem przedstawi- 
cieli przemysłowców i górników we- 
glowych, zwołana celem 
stanowiska delegacji polskiej na mię 
dzynarodowej technicznej konferen- 
cji trójgrupowej w sprawie skróce- 
nia czasu pracy w przemyśle węglo- 
wym, która odbędzie się w Genewie 
w maju r. b. 

W konferencji wzięli udział przed 
stawiciele Min. Opieki Spolecznej z 
głównym 


inspektorem pracy 


Hoover przybywa 
do Polski 


10-50 marca r. b. 

W dniu 10-ym marca r. b. przy” 

wa do Polski znakomity polity? 

działacz społeczny amerykański 
prezydent Herbert Hoover. 


bombardowały i ostrzeliwały z kara- 
miejscowości 
Llizos i Blannes na wybrzeżu kata- 


śli gospodarczej, którą jest uprze- | M. Klottem, Min. Przemysłu i Han- delegacja polska w Genewie. (PAT). 


Mniejszości narodowe © związkach sportowych 


Rozporządzenie Zw. Polskich Związków Sportowych 


W uzupełnieniu zarządzeń Pań 
stwowego Urzędu Wychowania Fi- 
zycznego i Przysposobienia Wojsko- 
wego w sprawie stosunku związków 
narodo- 
wych, zarząd Związku polskich związ 
ków sportowych wydał 


do wszyst- 


kich związków sportowych w Polsce 
przepisy wykonawcze, w których czy 
tamy m. in.: 


Zarząd ZPZS. podziela w zupełno- 


nasze 
Jak długo 


zgodnie z zarządzeniem PUWF. 


niezgodne 
ale 


nietylko z jego 
także z jego du- 
hem. 

Nie znaczy to, by ZPZS 


zarząd 


szą się do 
międzyklubowych i 


nie 


nia elementowi polskiemu decydują- 
'ego i faktycznego wpływu na kie- 
runek ideologiczny i tok pracy posz- 


czególnych związków i okręgów. Na- 
sze organizacje kierownicze 
dyć z charakteru 
stwowe, a z ducha pracy polskie. 


formalnego pań- 


Zarządzenia PUWFE. i PW. odno- 
wszystkich 
międzyzwiązko- 


wych. Nie dotyczą one, jeżeli idzie 
o zakaz przyjmowania członków na- 
rodowości niepolskiej, klubów, które 
mogą być ekskluzywne, t. zn. wyłącz- 


polskie, względnie 


mniejszościowe. 


Zarząd ZPZS. poleca niezwłocznie 


unieważnienie wszelkich uchwał, wy 
kluczających organizacje 
ciowe. 


Zarząd ZPZS. apeluje do wszyst- 


kich zainteresowanych, by przy wy- 
borach nowych 
nie uznawał konieczności zapewnie- | zgromadzenie, opierając się na zasa- | bez względu na ich pochodzenie. 


władz przez walne 


Jak się dowiaduje Ajencja i łe 
kra“, b. prezydent Hoover przy” 
dżie w dniu 10-ym r. b. do P i 
nia, gdzie uroczystość ma jego SĄ | -=uut 
ongamizuje Uniwersytet Poznan kienu zb 
którego b. prezydent Hoover J4 prawił, ; 
doktorem h. c. frodzoną 
Dzień 1l-ty marca m. b. spędzi Iwanow 
prezydena Hoover w Krakow +33 + 
; Zi ywató .Je 
dla dziełał „pożyczek“ licznym  Ewo- garie naima POW: podań t kazało m 
z : 5 stwo honorowe miasta. 
OR LA Aa 4 Pumy, 100.000 mas Do Warszawy przybędzie b. P k4 tezę, 
do) rek udało się Ossietzky'emu urato- zydent Hoover w dniu 12-ym mi è komun 
| Na dzisiejszej rozprawie, na któ-|ĉê T: P- Í pozostanie do W i A wó' 
| CZYJ RRZĘ 3 k dn. 13-go, pòczem odjedzie do FH bez 
rej jako świadek zeznawał Ossietz- landji nie panuj 
ky, zjawiło się wielu przedstawicie Proca AMY prezyden Poglądów, 
li prasy zagranicznej. Hoovera w Warszawie apracowi! Wiem te 
będzie w ciągu nadchodzącego przez stal 
godnia przez specjalny komitet ©] %iagnieci 
watelski. Przewidywane jest m. Hf Skże w j 
przyjęcie znakomitego gościa amj * w Rosji 
rykańskiego przez najwyższe P9 Sk mo 
ły uzgodnione. Izba zatem, choćby |Skie czynniki państwowe. SAM 
nawet była skłonna zaakceptować 
czynnik | pewne poprawki Senatu, mie będzie Łowy dyplomatyczne PANTA 
mogła tego uczynić, bez uzyskanta w Białowieży NOŚĆ Rf 
pomownej zgody Generalnej Konfe- dod: ania reprezef biegi 
'deracji Pracy, która już uprzedza JEZ. wiele nie 
s f : uszczy Biż 
o swem nieustępliwem stanowisku z EIEE P. Prezydenta R. P. | Zmaniczne 
feldmarszałka Goeringa odbył 3 dów, gdz 
przy sprzyjających warunkach 8] był nieje 
mosferycznych. A skóre nie 
Feldmarszałek Goering odnie” ywąć re 
ponownie duży sukces, ustrzelił bę między ne 
wiem 8 dzików. A jPrzeds: 
jęcia zleconego przez ministra Ogółem w drugim dniu polo fagresjji 
Przem. i Handlu zadania uzgodnie- | nia padły 22 dziki í 2 rysie. orz 
nia wymagań państwa z potrzebami 5 é Ć c ! n 
życia gospodarczego w tym zakre- Wyjazd Goeringa d kadzi 
sie. BIAŁOWIEŻA. — Premjer i fes pital ak 
okre- W obszernej dyskusji, która roz- | marszałek Goering wyjechał W pis mi lizmer 
winęła się po tych dwóch przemó- | tek wieczorem z Białowieży, udaí AA p 
wieniach, członkowie komisji da~» się do Berlina. | kwa zdy 
wali wyraz swoim poglądom co do dłoni kaz 
kierunku i,metod prac, mających pP | aze 
doprowadzić do wykonania zleco- roces se RE 
nego komisji zadania, „Dziennika Wileńskiego | b jak w 
j 7 Aefa wyznaczony na 21 maka b. lą Yanym z 
daasmowiskko Polski |" WA sandi Śolatoej 
Śledztwo w sprawie Aleksa „wł P 
o .. e z Ó 3 ZEE że w sawieBZ rzy mi 
ma międzyn. konferencji w sprawie skrócenia |Zwierzyńskiego, wydawcy 22% zi Maai or 
czasu pracy w przemyśle węglowym nego przez kasza: Sy wach lani 
dlu z naczelnikiem wydziału weglo-{9Kiego“, oraz WZ WA „wińskie Wystara 
wego inż. St. Kossuthem, przedstawi | 9ŚCIAch GOA U. 8. ot oskarżej kenia b 
ciele Unji Przemysłu Górniezo-Hut- a a E2fo i narod! tale ze 
niczego pp. b. minister A. Olszewski, O RECUBE SE K A JOTECZONY: Tei Worganizow 
dyr. Bajer, dyr. Wieniawa-Chmielew | Polskiego) został już dorę 1a 21-20 xy Ski z 
omówienia | ski i M. Jastrzębowski z Centralne- | 11 rozprawy A ii +, w chło 
go Związku Przemysłu Polskiego, o- | Marca przed sądem w W U hjal galu Uznan 
raz przedstawiciele robotników: pp. | Obronę red. Zwierzyńskiego wid Aas 
J. Stańczyk z Centralnego Związku | mec. Węsławski, obronę dr. dza WYCH w ro 
Górników i W. Sieczko ze Związku skiego—mec. Engel, obydwaj Z 1 Wydaw 
Górników ZZP. DES 4 nadal Annie 
Na konferencji omówiono sprawy | Oskarżeni przebywają Pa BZ Wyco. 
materjałów przygotowawczych, skła- | więzieniu. sdi dy! 
du personalnego delegacji i ogól- nie 
dyr. inych zasad, jakie ma reprezentować Komin runął na fabryk€ m arala, 
. > . 
Są ofiary w ludziach |} EA 
qa yY 
Na terenie fabryki J. Lohrera “8lad, že o 
Łodzi zawalił się wczoraj komin as Nię komun 
bryczny. Góma część 32 metrowa Wet taj: > 
go komina runęła częściowo 5o Możliwe, 
przyległy budynek kotłowni, ri i Pogląd 
dach wyłuszczonych w punkcie 3, nie |Wo zaś na budynek jednopie oÑ: Rat Wyzn 
doprowadzili do wyeliminowania z RET przez suszarnię i Y? kres lod 
życia organizacyjnego prawdziwie | czalnie. PP i ZA e oży 
wartościowych i wypróbowanych je-| W fabryce w chwili katastro y, edzini 
muszą | dnostek pochodzenia niepolskiego | trudnionych było 140 robos rze“ = którą ; 
szczerze i lojalnie Polsce oddanych. | Gruzy walącego się komina os RW pak 
Równocześnie jednak zarząd ZPZS | biły dach kotłowni, niszczą”. pada pg, konu 
z całym naciskiem podkreśla, że w | ŚGlowo urządzenia, w AK F SR do 
organizacyj | wypadkach odwrotnych nie będzie to | jące zwały cegieł przebiły strop! R Sowiet 
lerować majoryzowania elementu pol spowodowały zawalenie MZ z maly é Swoje 
skiego przez bloki mniejszościowe, | Pierwszego piętra, który wra% a nęetrzn 
wspierane ewentualnie przez de- | SZynami runął na parter. „ wyda” nh kaj 
strukcyjne czynniki polskiego pocho| W suszarni z pod gruzów "Apo Eo naby 
dzenia. byto ciężko ranne robotnice plaie mamie 
wyłącznie| Wstawianie, czy nie wstawianie | lonję Rustową i Franciszkę, i wozie Ww 
zawodników narodowości nie  pol-|jewską. Rustowa w drodze E obi ia owych 
skiej do reprezentacyj państwo- |tala zmarła. Pozatem jedna dnieśli ho ku ky 
wych, czy okręgowych, zarząd ZPZS |nica i urzędnik fabryki © gy jArino 
mniejszo- | pozostawia uznaniu związków, przy- | lżejsze obrażenia. -gion wS Potr 
pomina jednak, że wyniki naszych Jak ustalono, komin pan kości ię W okre 
reprezentacyj gruntują prestiż na-|kilkanaście lat temu do wys y do Kop 
szego sportu, a zagranica sama poslu | 24 metrów, został podWyŻSZO Z ka Ine 7 
guje się wszystkimi najlepszymi 32 metrów. Ta właśnie nadbućo trzno-g 
runęła. (PAT). ak byk 
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e k: z z , x 
zac ice Heh. paktów o nieagresji, niektó. 
arni pada leni WeNcyj militarnych i wstu- 
A i 4 . r . . . 
dach W do Ligi Narodów. Dzięki nie- 
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Moskwa rzuca pogróżki cywilizzwanemu światu 


łody komunista Iwanow 

przejdzie zapewne do hi- 

storji, a zawdzięcza to swo- 
<_ adze i temu całkiem niezwy- 
klemu zbiegowi okoliczności, który 
Sprawił, że jego odwaga została na- 
Erodzoną, a nie ukarana. 

Iwanowa gnębiły wielkie wątpli- 
wości w zakresie komunistycznej 
Vary, Jego komunistyczne sumienie 
ka mu uwierzyć w schyzmatyc- 
ką tezę, głoszoną przez trockistów, 
że komunizm może zatriumfować do- 
Piero Wówczas, kiedy ogarnie cały 
świąt bez reszty. Była to wedle ogól. 
nie panujących obecnie w Sowietach 

Biądów, straszliwa herezja, albó- 


Wiem teza oficjalna, wyznawana 
Przez stalinowców głosiła możliwość 


«lągnięcia raju komunistycznego 
Fa A Jednym tylko kraju, a więc 
0871, otoczonej ze wszystkich. 
stron morzem. kapitalizmu. Ten tak 
44 dla rosyjskiej psychologji 
Scholastyczny miał dość duże 
czenie praktyczno-propagandowe. 
POekistowska, teza, głosząca koniecz 
Noś realizacji komunizmu na całym 
wiecie, stwarzała Sowietom bardzi 
wiele niedogodności w polityce za- 
Eranicznej. Bryćździła w Lidze Naro 
W, gdzie p. Litwinow 
a niejednokrotnie pizywdziewać 
€ niewinnego boranka oraz od 
rywać rolę stróża pokoju i zgodu 
Między, narodami. W. dziwnem świe- 
przedstawiała także różne pakty o 
agresji z sąsiadami i polityczne 
który ierzą, zawierane z państwami, 
ch nie dosięgło jeszcze światło 
Prawdziwej, komunistyczne! i 
ae ny imperatyw walki z ka 
(| ZmMem wszędzie i na każdem 
€jscu pozbawiłby wszelkiego wdzię 
taźdy uśmiech p. Litwinowa, a w 


zmuszony 


ni 


aden przyjaznem wyciągnięciu 
stępm azałby się dopatrywać... pod- 
Ego pchnięcia sztyletem. 
R lin był kiedyś, podóbnie zresz- 
» jak wszyscy marksiści, zdecydo- 
ia zwolennikiem tej : „ogólno- 
$ owej tezy. W kwietniu 1924 1 
IRA miesiące po śmierci Lenina 
on w swojej pracy „O podsta- 


w * . 
ach leninizmu : 


obala arez wysiłki jednego kraju dla 
bieg nu burżua i. Dowodzi tego prze- 
Sta Naszej rewolucji, Jednakże dla o- 
dongam: ego owycięstwa socjalizmu, dla 
Wye oo ania socjalistycznej produkcji 
kraju jednego kraju, w szczególności 
być chłopskiego, jak masz, nie mogą 
sej dane za wystarczające; w tym 
let „Potrzebne jest współdziałanie pro- 
nyog uszy wielu krajów, zaawansowa- 


Wy: rozwoju ekonomicznym. 


dawnictwo, Ktore Ziwieraio u 
TE wiary Stalina, zostało pó” 
wi Wycofane z obiegu, a chociaż s 

1 dyktator swojej tezie nigdzit 
Salas zaprzeczył, to jedna! 
m. pad ażeby jej przeczono, 

* Wyręczył się Bucharinem, któ 
Daj: 0% i głęboko uzasadnił po- 
Nie | ze ostateczne urzeczywistnie 
wet Aani w jednym krajů, nea 
Moz; zacofanym jak Rosja, jest 

we, 


le zt! Bucharina stał się oficjal- 
Rosji Yznaniem wiary stalinowskiej 
kresie oddawał wielkie usługi w o- 
KJ akcji Sowietów w 
p enie polityki zagranicznej, ak 
? Którą znalazła wyraz w żawarcii 


bać owiety mogły głośno manifesto 


% Swoje desinteressement wobez 
sł €trznych stosunków w pań 
wach TOJA 

he kapitalistycznych, a tem sa- 


nabywały zdolność zawierania 
A z niektóremi Z nich na 
iwo e wspólnoty interesów pań- 
Me całości z pozostawieniem 
Bach, u kwestji społecznej ideologji. 
ża 20Wska teza odpowiadała 
tej z bom polityki wewnętrz- 
Rak forsowania piatiletek 
po rania uwagi sowieckiego 
Eo eroa na zagadnieniach we- 

Tak © gospodarczych. 
było aż do chwili, gdy młody 


agitator Komsomołu Iwanow, pod 
wpływem jakiegoś wewnętrznego o- 
bjawienia poczuł wielkie wątpliwości 
i postanowił zwrócić się listownie z 
prośbą do Stalina, ażeby je rozstrzy- 
gnal. 

Tutaj stało się coś zupełnie nie- 
oczekiwanego: Dyktator Rosji uznał 
za właściwe odpowiedzieć w formie 
listu otwartego, ogłoszonego w ofi- 
cjalnym organie rządowym „Praw- 
da”, w którym oddziela zagadnienie 
urzeczywistnićnia komunizmu w Ro- 
sji od zagadnienia. jego obrony 
przed zewnętrznym atakiem i stwier 
dza, że rozwiązanie tego drugiego za 
dania nie jest możliwe inaczej, jak 
na gruncie międzynarodowym: 

Rozwiązać to drugie zagadnienie moż- 
na tylko, jednocząc wysiłki międzyma- 
rodowego proletarjatu z wysiłkami ca- 
łego naszego : sowieckiego narodu. W 
tym ce'u jest konieczne wzmocnić związ 
ki międzynarodowe sowieckiej warstwy 
robolniczej z- warstwami robolniczemi 
krajów burżuazyjnych na wypadek wo- 
jennej napaści na nasz kraj, jak również 
konieczne'jest zorganizować pomoc pod 
wszelką postacią sowieckiej klasy ro- 
botniczej dla klasy robotniczej krajów 
burżuazyjnych. 

W powyższych słowach Stalin za- 
ia stanowisko, różniące się wpraw- 
izie nieco pod wzgłeders teoretycz- 
nym od tego, które %.;mował w 1924 
roku, a Trocki wciąż jeszcze zaimu- 
je, ale pod względem kor vencyj 
praktycznych przeszedł całkowicie ne 


re 


| PZ 


podwórko trockistowskiej opozycji, 

Odtąd nie istnieje formalnie pod- 
trzymywane rozróżnienie pomiędzy 
państwem  sowieckiem a Kominter- 
nem. 

Państwo sowieckie staje się apa- 
ratem propagandowym dla zorgani- 
zowania akcji proletarjatu wszyst- 
kich krajów świata, bo tego wymaga 
obrona rosyjskiego komunizmu 
przed atakiem z zewnątrz. 

Co mogło skłonić sowieckiego dy- 
ktatora do tak zasadniczej zmiany 
frontu? 

Niemało przyczyniły się tu zapew- 
ne ostatnie niepowodzenia na terenie 


polityki zagranicznej. Liga Naro- 
dów okazała się glebą niewdzięczną 


pod uprawę przez złote myśli p. Li- 
twinowa i naogół dość nieurodzajną. 
Zbliżenie z Francją szło coraz bar- 


bez maski 
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udziela pożyczek 


na zastaw papierów państwowych 
komunalnych i hipotecznych 
notowanych na giełdach krajowych 
oraz akcyj Banku Polskiego 


Informacje w Centrali PKO — Biuro Pożyczek Lombardowych 
oraz: w Oddziałach — Działy Bankowe 


Tee a e pe a 
W swietle prasy 


JEDYNA DROGA 
„IK.C.*, nawiązując do 


przemysłowienie kraju 


(cji stanu“ i wezwał „wszystkich 


apelu 
min. Romana, który wskazał na u- 
jako „na 
współny i naczelny nakaz naszej ra- 


| 


dziej jak po grudzie. Karta dyploma | którym ta sprawa leży na sercu, by 


Ji sowieckiej została w znacznej mie 
rze wygrana i... przegrana. 

A ponieważ także 
wieckiego państwa nie 


wszystko i- 


dzie jak po maśle, więc, czy nie wy-| 
rodniej odpowiedzialność za niedo- 


ciągnięcia zwalić na wrogi $1 


pitalistyczny, niż ją koncentrować uj 
bialego | 


siebie w domu, gmachu 
Kremla? 


I dlatego 


w 

to nazwisko młodego 

przejdzie d 
Audax 


komsomolca Iwanowa 
historji. 


j idee tę nietylko zechcieli dalej pro- 
| pazować, lecz również ją pogłębiać 


jl w szczegółach rozwijać”, uważa 


, 


wewnątrz so- że sama propaganda idei uprzemy- 


słowienia kraju jest już dziś w Pol- 


sce zbędna. 


niosły 


gółach. 


Autor antykułu w „IKC“ p, F. Z. 
podkreśla, że warunkiem podstawo- 
wym procesu uprzemysłowienia kra 

ko- 
coro- 
cznie, ecdziennie, posuwał się na- 


ju powinna być stałość 
mieczne jest, „aby przemysł 


P. Filamdim w roli proroka 


Dyplomaci maią krótką pamięć 


Wśród olbrzymiego zaintereso- | 
wania rozpoczęła się w Izbie Depu- 
towanych w Paryżu wielka deba- 
ta nad polityką zagraniczną Fran- | 
cji. Tłumy publiczności przed par- 
lamentem, pełne trybuny, specjal- 
ne wydania gazet —— wszystko to 
wskazuje na to, iż debata nad poli- | 
tyką zagraniczną Francji będzie 
jedną z „sensacyj'* politycznych 
dnia. 

W dotychczasowym jej przebie- 
gu miejsce naczelne zajmuje pole- 
mika z b. premjerem, dep. Flandi- 
nem. Niemal każdy z deputowa- 
nych uważa za swój obowiazek u- 
stosunkować się w ten czy inny 


sposób do sugestyj p. Flandina i 
rozprawić się z jego projektami 


nawiązania nici porozumienia w 
pierwszym rzędzie z Niemcami, a 
następnie 4 Włochami. 


Premjer Flandin — człowiek nie- 
wątpliwie zdolny i prawdziwie no 
francusku rozsądny i: realny 
urasta w ten sposób do ważnego 
czynnika w polityce Francji, czyn- 
nika, z którym, jak się zdaje, bę- 
dzie się nawet musiało liczyć i 
Quai d'Orsay. 

Tak, historja szybko jedzie za 
naszych czasów. B. premier Flan- 
din, tak stanowczo i apodyktycznie 
rozprawiający dzisiaj o polityce za- 
granicznej, na lewo i na prawo u- 
dzielający rad i pouczeń — zapo- 
mniał widocznie o tem, iż on jest 
właśnie tym człowiekiem, na któ- 
rym ciąży lwia część odpowiedzial- 
ności za dzisiejsze położenie mię- 
dzynarodowe Francji. Pamiętnego | 
dnia 7 marca 1936 r., kiedy woj- 
ska niemieckie wchodziły do Nad- 
renji, swemi ciężkiemi butami rwąc' 


| i noty werbalne. 


w strzępy traktat wersalski — nie 
kto inny był przecież ministrem 
spraw zagranicznych w ówczesnym 
gabinecie Sarraut, jak właśnie 
P. E. Flandin i on też właśnie po- 
nosi osobiście odpowiedzialność za 
to, co stało się wówczas. 

Osobiście — bo od stanowiska 
rządu francuskiego zależało w 
owym roku 1936 niezmiernie wiele. 
Niemcy nie tają, iż spodziewali się 
wówczas reakcji ze strony Francji 
zupełnie innej; głośno i wyraźnie 
opowiadają o tem, iż w nocy z dnia 
7 na 8 marca cała Wilhelmstrasse 
czuwała, oczekując ze strony Fran- 
cji i Anglji jakiegoś znaku ener- 
gji, protestu, veta. 

Ale znaku tego nie dano. Uka- 
zały się tylko artykuły w prasie i 
Rząd francuski, 
zajęty przygotowaniami do wybo- 


Opinja publiczna Zo- 
stała już dla tej idei zdobyta. Do- 
natomiast jest apel p. mini- 
ka-; Stra o pogłębianie i rozwijanie ha- 
sła uprzemysłowienia kraju w szcze 


przód choćby tylko o krok''.Niestety, 
tej stałości niema teraz i mie było 
jej w różnych historycznych okre- 
sach rozwoju przemysłu polskiego. 

Stały, nieprzerwany proces uprze 
mysłowiemia może się odbywać tyl- 
ko wówczas, gdy stworzone zostama 
warunki, sprzyjające rozwojowi 
przemysłu. 

Jakie są te warunki ? 

„Stworzenie atmosiery przedsiębior- 
czości i inicjatywy, stworzenie warun- 
ków rentowności przemysłu, pracy nad 
podniesieniem kwalifikacyj fachowych i 
wiedzy techniczno . przemysłowej, a na 
dewszystko stworzenie warunków dia 
silnej kapitalizacji wewnętrznej i czuwa- 
nia, by kapitalizacja ta rzeczywiście 
przemieniała się w inwestycje przemy- 
słowe. 

Uprzemysłowienie krajn — to prze- 
dewszysikiem zaopatrzenie kraju w nie- 
zbędny kapitał przemysłowy — a to o- 
siągnąć możha w regule drogą kapitali- 
zacji wewnętrznej, t. j. drogą nadwyżek 
produkcji ponad konsumcję. Dotychczas 
żaden człowiek nic innego nie zdołał je- 
szcze wymyślić, 

Produkować więcej, niż konsumować 
—oto droga do uprzemysłowienia kra- 
ju. Jeśli stan produkowania nadwyżek 
utrzyma się dłuższy okres czasu, jako 
stan trwały i ciągły — Polska stanie się 
naprawdę krajem uprzemysłowioaym. W 
inym wypadku rozwiązane będą tylko 
iraśmenty zagadnienia, coprawda potrze 
bne i ważne, ałe nie zastępujące całości, 
całego potrzebnego Polsce gmachu zróż- 
niczkowanego i bogato rozbudowanego 
przemysłu, od fundamentów pod sklepie- 
nie,” 


TOTALIZM GUBI DUSZE 


W dniu otwarcia Zjazdu Prasy 
Katolickiej, obradującego w Warsza 
wie, bandzo ciekawy i glęboko ujęty 
referat p. t. „Kościół i prasa kato- 
licką wobec aktualnych zagadnień 
chwili obeenej* wygłosił redaktor 
„Przeglądu Powszechnego“, ks. Ko- 
sibowicz. W referacie tym mówca 
wystąpił ostro przeciw totalizmowi 
i uzasadnił wrogi stosunek Kościo- 
ła katolickiego do wszełkich ruchów 
autorytatywnych. 

Za „Dziennikiem Bydgoskim“ cy 
tujemy interesujące uwagi ks. Ko- 
sibowicza: 

„W drugiej połowie XIX wieku maso- 
uerja wraz z Gambettą wołała: na ba- 
rykady katolicyzmu! Dziś mówi się, że 
masonerja wyciąga rękę do Kościoła i 
wielu spadkobierców haseł rewolucyj- 
nych widzi dziś w Kościele najrzetel- 
niejszego obrońcę prawdziwej demokra- 
cji. Stanęli dziś oni oko w oko przed de 
monem tołalizmu, I istotnie, dziś Ko- 
ściół przestrzega wszystkich, aby się 
zbytnio nie zapalali do nowych ustrojów, 
które nie wyszły ani z nsuki, ani z du- 
cha Kościoła katolickiego. Zjawił się 
też i u nas niejeden Jan Chrzciciel, któ- 
ryby chciał połączyć Kościół z totaliz- 
mem w jedno, chrzcząc to t. zw. katolic- 
kim totalizmem. 

Następnie mówca dość obszernie uza- 
sadnia, dlaczego Kościół przeciwstawia 
się rządom dusz, które chce sprawować 
tołalizm i staje w obromie wolności czło 
wieka, jego niezmiernego posłannictwa, 
jako tego, który ma duszę nieśmiertel- 
ną. Ks. Kosibowicz uznaje fakty, już dziś 
historyczne niemal, że totałizm zjedno- 
czył narody, że wydobył z nich nieby- 
wałą energję. że odniósł sukcesy w pla- 
nowej gospodarce, polityce, na terenie 
kultury nawet. Ale też odebrano ludziom 
wolność, a trwałość władzy okupiono 


| terorem. W służbie teroru ludzie podle- 


ją, załamują się charaktery, Niema praw 
dy, dobra i piękna, jest tylko interes 
jednej partji. Czy nie za drogi to okup? 
A jak długo potrafią totaliści utrzymać 
entuzjazm mas? À d ? 

Kościół, wypowiadając się przeciwko 
idei tołalizmu, oświadcza się następnją- 
co: „Tyle przymusu, iłe trzeba i tyle 
wolności, ile można!”...* 
GNT OZ "PE n aaae n 
rów, nie ośmielił się na energicz- 
niejszy gest. 

A mimo to właśnie p. Flandin nie 
cofa się obecnie przed odgrywa- 
niem roli proroka, nauczyciela, ©- 
ficjalnego doradcy rządu. (N). 


d 


Dironmość kraju, uprzemysłowienie i „klimat polityczny” 


Przemówienie wicepremiera E, Kwiatkowskiego 


Na oneśdajszem posiedzeniu Ko- 
misji Budżebowej Senatu p. wicepre- 
mjer i minister Skarbu Kwiatkowski 
wygłosił przemówienie, które poda- 
jemy w obszernem streszczeniu: 


nie, na długi szereg lat musi być 
rozłożony wielki i równomierny wy 


tylko budżet zrównoważony, zmu- 


Słusznie uczynił pan sprawoz- 
dawca generalny sen. Rostworow- 
ski, że zamykając ogólną debatę 
budżetową komisji Senatu dał w 
syntezie obraz przekroju współ- 
czesnej rzeczywistości Polski. Jest 
już wiadomo w jakich konkret- 
nych warunkach, przy jakich trud- 
nościach merytorycznych powstaje 
coroczny budżet Polski, dźwigają- 
cy na sobie piętno sześcioletniego 
kryzysu. 

Alan Dane w swym interesującym 

elementarnym podręczniku ekono- 
mji, pragnąc uświadomić czytelni- 
kowi pojęcia i hierarchję warto- 
ści, roztacza fantastyczny obraz 
pojawienia się przed czytelnikiem 
dobrego ducha, który mu obiecuje 
spełnienie trzech najistotniejszych 
i najgorętszych życzeń materjal- 
nych, byłeby te życzenia były kon- 
kretne i nie zmuszające tego ducha 
do nielegalnego produkowania bank 
notów danego kraju. Banknoty czy | 
pieniądz wogóle, z pewnego ciasne- 
go punktu widzenia mogłyby być zawarte w rezolucjach Sejmu j Se- 
uważane za syntezę wszelkich ży- 


5 tarial Hr Wó _ natu postulaty, d) uwzględnić re- 
POZA YA BO: MOWERS SHE wizje pozycyj, które udcwodniły 
naby się ograniczyć 


d i DRA do | swą nierealność. 
WA, Nę pan Ze | UPRZEMYSŁOWIENIE KRAJU 
Jakież byłyby te trzy najważniej- Chcąc sformułować drugi postu- 
sze postulaty, ważkie i realne o lat, drugi imperatyw naszej ten- 
wartości trwałej, współczesnej rze- ; dencji ku reformie, musimy się 
czywistości polskiej postulaty, któ- | zwrócić ku naszej ludności. 
reby miały być więzią cementującą 


nas w jeden organizm? 


POSTULAT NACZELNY 
Pierwszym naczelnym postulatem 
naszym jest dobrze i coraz lepiej 


ki finansowej, prowadzi nas do te- 
go celu. Doświadczenie uczy nas, 


towy jest elementem niszczyciel- 
skim. 

Nie powinniśmy i nie możemy 
przerwać stałego natężenia prac 


sposób istotny ma nasze plany bu- 
dżetowe. 

Tym warunkom odpowiada i o0- 
ideałem, ale mogę stwierdzić, że 
nikt z poczuciem 
odpowiedzialności nie byłby w sta- 
nie w obecnych warunkach przed- 
stawić budżetu naprawdę lepszego 
merytorycznie i formalnie, o 
uważał za obowiązek: a) uwzgled- 
nić w pierwszej mierze 
obrony, oświaty i komunkacji, 


b) 


wości słuszne potrzeby pracowni- 
ków państwowych, c) uwzględnić 


|re przecież nie są dla nas żadnym 
ideałem, a do których nieraz wzdy- 
cha nasz t. zw..,szary otywatel“, 
nadmiar przyrostu ludności odpły- 
wał zagranicę albo sezonowo, albo 


zmontowana zdolność obrony ze- na stałe. Roczny dopływ gotówki 
wnętrznej. Wyrazem konkretnym do rodzin emigrantów wynosił 


tego postulatu jest zarówno cha- 
rakter naszego budżetu państwo- 
wego, jak też i obowiązująca usta- 
wa o Funduszu Obrony Narodowej. 
Jeżeli zaś uznamy, że elementem 
obrony jest nietylko ścisły budżet 
M. 5. Wojsk, ale 1 budżet minister- 
stwa Oświaty, Komunikacji, Opieki 
Społecznej, a z szerszej perspekty- 


wówczas około 50 milj. dol., t. j.| 
sumę zbliżoną do pożyczki stabili- 
zacyjnej 1927 r. To zostało od lat 
zamknięte. Spowodowało to wstrząs 
wi sytuacji przeludnionej wsi. 


drugi postulat — wewnętrznej ko- 
lonizacji ze wsi do miast po przez 
silniejsze uprzemysłowienie i una- 


wy — w znacznej częśti również rodowienie produkcji i handlu, o-| 
budżet M. 5. Wewn. — to ujawnia raz rozbudowę funkcyj gospodar- 
się odrazu jakie konkretne konsek- czych tak, ażeby luźniej stało się 
wencje musi wywołać ten po- na/wsi i ruchliwiej pod wzgledem 


wszechnie uznany postulat. 

Możemy więc z wielu punktów 
widzenia czynić zarzuty uciążliwo- 
ści naszej polityce podatkowej, mo- ' 
żemy domagać się szybkiej popra-' 
wy bytu rzesz urzędniczych i pra- 
cowniczych, możemy udowadniać, 
jakie pozytywne skutki powstałyby 
przy ściśle liberalnej, bezdrenażo- 


gospodarczym w miastach. 
niknąć teoretyzowania 
jemy nasz postulat na najbliższe 
dwudziestolecie w ten sposób: 
50 proc. ludności Rzeczypospolitej 
winno żyć z czynnej pracy na roli, 
a pozostałe 50 proc. winno wiązać 
swój byt į swoje losy z przemysłem, 
handlem, wolnemi zawodami, pra- 


Aby u- 
sformułu- 


siłek organizacyjny i finansowy, to | 


szający do prawidłowej gospodar- | 


że na „dłuższą falę“ deficyt budże- | 


związanych z walorami obrony, w | 
szerokiem znaczeniu tego słowa, i; 
ten postulat oddziaływać będzie w | 


becny budżet. Napewno nie jest on | 


rzeczywistości i | 


iteby | 
postulaty | 


uwzględnić w maksymalnej możli- | 


W stosunkach przedwojennych, któ | 


W tym stanie rzeczy formułujemy | 


nym nie da się rozwiązać tego na- 
brzmiałego już problematu. 

Tu wicepremjer zaznacza, że w 
związku z zapoczątkowaniem prac 
C.O.P. wypowiedziano wiele obaw 
niesłusznych i nieuzasadnionej kry- 
| tyki. Dopatrzono się spotęgowanej 
fali etatyzmu. A przecięż buduje 
jsię tam objekty, albo o znaczeniu 
wojskowem, albo elementy, które 
mają charakter „uzbrojenia“ tere- 
nów dla inwestycyj prywatnych. 

W realizacji C.0.P. dopatrzono 
się również przyczyn nietylko upo- 


| śledzenia, ale i upadku gospodar- | 
| czego ziem zachodnich. A przecież 
wszystkie wydatki inwestycyjne, 


które od lat były podejmowane w 
całej Polsce są na jednych i dru- ! 
gich ziemiach realizowane i obec- 
nie. W C.O.P. angażowane są su- 
my mniejsze od tych, które dawniej 
pochłaniał deficyt budżetowy. 
to sumy stanowiące nowy dodatko- 
wy wysiłek. Prace wykonywane w 
centralnym okręgu wykonują firmy 
polskie, giównie z Polski zachod- 
| niej. 

Wicepremjer podkreśla wreszcie, 
że rząd nie ma tendencji, by istnie- 
jące fabryki przenosiły się do o- 
kręgu centralnego, choć taki wypa- 
dek może się zdarzyć. 


Tak wielka przebudowa i nowo- 
czesna kolonizacja wewnętrzna ! 
miast, oparta o program uprzemy- 
słowienia, nie mogłaby się udać 
|bez współdziałania najszerszych 
| sfer społecznych. Nie można tego 
| problem atu rozwiązać w płaszczyź- 
nie wyłącznie etatystycznej. Stad 
też dla pobudzenia wysiłku spo- 
łecznego wynika aktualne zagad- 
nienie naprawy rynku pieniężnego 
i lokacyjnego. Podejmując na koń- 
cu roku 1935 i na początku 1936 
akcję gospodarczą i finansowa mu- | 
sieliśmv dokonać -pewnych śe): šu- 
nięć, które na tym rynku powodo- 
| waly pewien wstrząs. Obecnie jest 
już inaczej. Ujemnie objawy na 
rynkach zagranicznych nie oddzia- 
łały na nasz rynek wewnętrzny. 
Obserwujemy na tym rynku dużą 
| akumulację oszczędności, nienoto- 
waną w kasach bankowych od wie- 
lu lat. 
| Obšerwujemy wzrost płynności, 
|a również na rynku kapitałowym 
korzystne przeobrażenia. Obroty 
giełdowe ożywiły się, a kursy wa- 
znacznie zwyżkowały. 


| 
| 
| 


| 


lorów 

Podjęta została ponownie w zna- 
cznej części obsługa zadłużenia pu- 
blicznego zagranicą, na podstawie 
zawartych kilku układów konwer- 
syjnych, oraz układów, regulują- 
cych nasze obroty płatnicze. Komi- 
sja dewizowa funkcjonuje coraz 


Są | 


innych odcinkach, 
przywóz su- 


ne aktywa na 
| jak wywóz rolniczy, 
joy CÓW, itd. 

Wszystkie wysiłki sprowadzają 
się więc do tego, by -w granicach mo 
żliwości stworzyć trwałe i spokoj- 
ne warunki pracy dla ludzi i insty- 
tucyj, które zrozumiały, że 'dokony- 
wuje się w Polsce powoli, ale zde- 
| eydowanie wielki przełom psychicz- 
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wtorek 
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stwo ZE 
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|ny, pragnący uważać twórczy wy- środa | kurs dla pomocnic TE 

| sitek gospodarczy za czołową cnetę 3 | mowych 

| obywatelską. czwartek 

lo DOBRĄ WOLĘ I POSZUKIWA- KE Pokaz gotowania 

| NIE PUNKTÓW STYCZNYCH 8 Pokaz użycia drobny Iego Towa 
| Trzecią wreszcie zasadą i trze-| wtorek aparatów elektrycznych” 15,000.0 
lcim postulatem, który należałoby 41 est 

| postawić, — to rzetelna woła za- piątek Pokaz gotowania 

, chowania pewnych prostych zasad 15 Pokaz p. t. „Potra 

| moralno -~ politycznych przez ma- wtorek z ziemniaków. 

ksymalną ilość członków naszegoj 48 , 

| społeczeństwa, piątek Pokaz gotowanie 

| Zwracałem już na to uwagę i| 22 3 

zwracam ponownie, że tempo utrwa | wtorek Pokaz gotowania 

lania, a nawet wzmacniania kon-| 25 Pokaz p. t. „Pos n Vyska 
junktury i postępu gospodarczego, | plątek potrawy z jarzyn: 

zależy obecnie więcej od atmosfe- 29 acen; 

ry politycznej i od chęci współdzia-| wtorek Pokaz gotowania snie rz 
łania w sprawach ważnych i wiel- odz. 17:88 b 

kich, które nas łączą, niź od sa- EZ POKAZY og tu kc 
mych czynników ekonomicznych. W syolowie lki i wiejskie py ten 


Grzechy przeciwko tym podsta- 
wowym zasadom wywołały automa- 
tycznie dalsze konsekwencje. Czę- 
sto się zdarzało, że gdy kredytodaw 
cą była instytucja państwowa, to 
całkowita spłata kapitału w określo 
nych umową terminach nałeżała do 
takich białych kruków, jak pasażer 
1-ej klasy, opłacający pełny bilet. 

Słaba jest inicjatywa prywatna, 
sądzę jednak, że mniej iej zaszko- 
dził, istotnie wybujały, nasz eta- 
tyzm lub macisk podatkowy, ile ra- 
czej fakt, że w okresie odbudowy 
RSE szczególnie w latach 1921 

1922 czynności grynderskie znisz- 
ły wówczas wartość akcyj. Lu- 
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mieckiego, musi ustępować ter 


sięje się coraz większym p? 


prowadzić do groźmych konflikt 
Co do tego braku jednolitego o 
licza ideowego rządu, o 


ję 
wił-sprawozdawca,, trzeba ia, 


|c 
duje się w niesłychanie trudnej $ 
tuacji, rządzi bez. Mamszałka pite 
skiego przy. nowej komst) ytucji, 1 


okolicom obdarzonym lepszą ziemi 
i mniejszemi wymaganiami Jada leranego 
ści. Niemniej Wielkopolska 5 i 


mem, który może w przyszłości pai 


tać o tem, że rząd od kilku lat zg oli} 


"— Gdyni 


dzie, którzy ponieśli straty na ak- í A Zosta 
cjach, stali się później masowo  u-| 17%3Ch Ustawodawczy ch R powieji, l realize 
czestnikami ruchu oszczędnościo- charakterze. Trudno Jes .a któ Wwa Ti 
ee PIKO. dzieć, kto w nich popiera, towana r 

To samo odnosi się nieraz i do zwalcza danego ministra: edstawy, anja ta, k 
czynników t. zw. „urzędowych”: Sen. Serożyński jako pA śnia, wynosi 
Zbytnia gorliwość urzędnika, usiłu- ciel ziem zachodnich, Eb tych ,.80 pocz: 
jącego stworzyć własną interpreta- na ciężkie położenie rolnic ZY n, A, on kilo 
| cję prawa „z superkorzyścią* dla AEs aA BAR S A ia sol owaró! 
państwa czy skarbu, jest oczywiście wśród nich ubezpieczenia wreszci 


ne, 

Druga ważną przyczyną jes 
że z akcji oddłużeniowej roli 
ziem zachodnich w daleko mniej, 
szej mierze korzystało niż rolnictW 
innych dzielnic, wreszcie ostatn 
klęski nieurodzaju. 

Sen. Fudakowski tak mówi 9 


tas amo szkodliwa w swych osta- 
tecznych skutkach. 

Jeżeli te same fakty gospodarcze 
czy polityczne, oceniamy djametrjal 
nie różnie, zależnie od tego, czy za 
chodzą one wówczas, gdy przy rzą- 
dzie są „swoi“, czy „nie swoi“ lu- 


sprawniej. Jeden z obcych banków 


wej polityce na rynku pieniężnym. 
możemy atakować Skarb, iż wymógł 
na wierzycielach swoich po okresie 
katastrofalnego kryzysu pewne,| 
skromne zresztą, ustępstwa lub od- 


cą w służbie publicznej i t. p. dzie- 
dzinami, które nie wiążą się z za- 
wodową produkcją rolniczą. 
Elementem tej polityki jest wysi- 
łek twórczy w t. zw. Centralnym 


uczynił ostatnio  kiikumiljonową 
lokatę w złocie w Banku Polskim. 
Jest to dowód zaufania, że nasze 
przepisy dewizowe ochroną 
przed pasożytnictwem, 

Do prób wielkiej reformy współ: 
życia miedzynarodowego musimy 
odnosić się pozytywnie, nawet gdy- 


są 


wrotnie — krytykować, że miljar- | Okręgu Przemysłowym. Charakter 
dowe ofiary Skarbu — wierzycie- | tego wysiłku ma oczywiście fun- 
la wobec obywateli dłużników i| damentalne znaczenie dla realiza- 
instytucyj — dłużników są niedo- | Cji postulatu — obrony narodowej, 


ale zarazem umożliwia ona realiza- 
cję hasła uprzemysłowienia kraju. 
Wobec przeludnienia wielu powia- 
tów C.O.P. systemem ściśle agrar- 


stateczne, możemy domagać się od- 
wrócenia procesu przerzucania ob- 
ciążeń z państwa na instytucje sa- 
morządowe i t. d., ale jeżeli nie u- 
wzgłędnimy, iż nikt nam nie dopo- 
mógł materjalnie do stworzenia ka- 
pitała zakładowego własnego pań- 


A : Po przemówieniu min. Kwiat- | 
stwa i do codziennego „montowa- | kowskiego wywiązała się ożywiona 
nia naszej obrony — nie w skali dyskusja. 


naszych powojennych możliwości, 
ale w skali historycznej konieczno- 
ści — to oczywiście codziennie roz- 
wijać się będziemy z polska rze- 
czywistością i wymogami polskiej 
racji stanu. 

Okres rządu Józefa Piłsudskiego 
był okresem pieczołowitej poiityki 
wojskowej. Polska historyczna nie 
zorjentowała się w procesie prze- 
mian światowych u jej sąsiadów. 
To też przegrała swoja wolność i 
całość. Gdy obecnie na całe pokole- 


S. Pawelec zwraca uwagę na uje- 
mne zjawisko ujemnego bilansu 
handlowego. Zdaję sobie sprawę, że | 
deficyt bilansu handlowego jest 
związany z ożywieniem inwesty- 
cyjnem, ze zwiększeniem importu 
koniecznego dlą rozwoju naszego 
życia gospodarczego, uważam jed- 
nak, że w naszycn warunkach mo- 
że on być tylko objawem przejścio- 
wym. Stabilizacja bowiem jego i 
wzrost zaciążyłaby dobitnie na na-. 
szym bilansie płatniczym i na płyn- 


byśmy mieli zrezygnować z pew- 
nych zasad naszej dotychczasowej 
polityki dewizowej czy celnej 


Możemy to uczynić jednak tylko 


wówczas, jeżelibyśmy: zyskali pew- 


Ją. programu rządowego sen. Mar: 
A kowski stwierdza, że Oaoa z 
EEKLO EICO] szałka Piłsudskiego, starczy‘4 
ności naszego rynku pieniężnego. zmniejszeniu produkcji i obrotu.| cały program. Dziś wysuwa Sa 
Równowaga budżetu jest zasadą | Pieniądz stał się bardzo drogi. Pota| sprawa jednolitego programu 
słuszną. Musimy jednak pamiętać, | nienie więc jego wysuwa się na| dowego na czoło zagadnień wia” 
że między budżetem, a potrzebami |czoło zagadnień związanych ze| Wiceminister Grodyński, 1% ral- 
państwa istnieje brak równowagi, zwiększeniem remtowności produk-| zując do poruszonej przez Męski: 
zarówno jak między potrzebami|cji. Wzrost obiegu pieniężnego w| nego sprawozdawcę kwestji Ma 
skarbu a wymogami życia gospodar | granicach uzasadnionych potrzeba-| stu etatów urzędniczych, dowo nie 
czego. Wypowiadam się za utrzy-|mi gospodarczemi jest mniej ryzy-| że ilość nowych etatów wynosi zn 
maniem stałej waluty, proszę jed-|kowmy, miż stabilizacja i wzrost deļ 831 tylko 383 osób, gdyż anae 
nak nie uważać :za paradoks, je-|ficytowego bilansu handlowego. część etatów istniejących We 
Śli wysunę momenty, które pozor-| Sen. Lechnicki omawiając pogar-| nięta została z wydatków Ci 
nie nie będą z tem w zgodzie, szającą się sytuację gospodarstwa wych do osobowych. W końcu AE 
Chodzi mi o wysokość obiegu; rolnego na ziemiach zachodnich, go przemówienia poddaw: ało 4 
pieniężnego. W  akresie defla- mówi, iż wymika to z faktu, że Wiel-| minister krytyce niektóre 7 10 ii 
cji został on zredukowany  sil-| kopolska, rowwijajaca się do wiel- dotyczących budżetowania, wya 
nicj niż _ odpowiedziałoby  tajkiej wojny w orbicie państwa nie- nięte przez referenta. 
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apagón 


dzie, to oczywiście  wynządzamy r yé tef 
państwu szkodę. ` ERENS. Trza moble a Padzenie 
Sądzę, że mie ma dość wielkiej a I RAE ui niałnk Robak pienię? się równi 
ofiary, której nie należałoby zło-| 1y, to kapitalizacja, to rentówność,. że konju 
żyć, by ten cel „kompozycji“ poli-j EI A SRDA produkcii *adziła de 
tycznej w.najlepszeęm tego słowa! E ei opłacalnych cen. Nie jesi e Piery: 
znaczeniu zrealizować. kak Zeby Sap Osobno omaw i gd Tozumier 
Na iluż to konferencjach stajemyj poziom cen, a osobno inwesty! zatku 
wobec twierdzeń  przedstawicieli| Konieczność rozwoju produkcji jes 23 realiza 
społeczeństwa, iż życie gospodarcze | geiśle związama z całokształtem n a1 


objęte jest marazmem. Wiceprem- 


szych potrzeb i z rozroste 
jer wyraża zdanie, że marazm ten 


darczym innych państw. żenie 


jest produktem nie rzeczy, nie zja-| Słuszne jest tedy zestaw > 
wisk objektywnych, nawet nie re-| równowagi Żyda a gpodarezeso ifi 
zultatem klęsk żywiołowych, ale| równowagi budżetu w najbliżs 


wynika przedewszystkiem z tych łu- 


h przyszłości. 
dzi, którzy marazmówi temu ulega- 


Mówiąc o problemie jedno 


litości 
Fudar 


g8 tygodniu podaliśmy 
"A Szczegółów z uroczystości, któ- 
A śię odbyła w Bydgoszczy w związ- 
Sž przejęciem od P. K. P. eksploa- 
si linji kolejowej Herby Nowe — 
Vma przez Połsko-Francuskie To- 
-"zystwo Kolejowe. Poniżej przyta 


ści. W bliższe dane o tej niezmiernie 

RZEC ślej magistrali kolejowej. 
toku 1930 grupa francuska u- 
vania Eia Francusko-Połskie Towa- 
„ WO Kolejowe. Minister Komu- 
5 Ji udzielił Towarzystwu, na pod 
nocnio imie ustawy z dn. 27 kwietnia 
ych A i r. koncesji w dn. 29 kwietnia 
I. na dokończenie budowy i eks 

, macje kolej Sląsk — Bałtyk. 

rania Kapital akcyjny  Francusko-Pol. 


i drobnyc?*80 Towarzystwa Kolejowego wy- 


ctrycznyc?” 15.000.000 fr., z czego 8.000.000 
ia ‘Jest w posiadaniu banków i insty 
a9 Yj francuskich, a 7.000.000 fr. na 


„Potrawy do P, K, p, 


j rancusko - Polskie Towarzystwo 
anie Ee dokonało na rynku francus 
Ice U 1931 r. emisji 644% o- 

ania SRA „gwarantowanych przez 
Postni U, ski, na kwotę 400.000.000 fr. 
„zyn“ e ane fundusze z emisji tych 
CY] pozwoliły Towarzystwu na 

ania acenię rządowi polskiemu 65 mi- 
dz. 17-0} W franków z tytyłu częściowe- 
„SKG kosztów robót już wyko- | 

. kid tę z tem, że pozostała część tych 
wej EOW W kwocie 25.000.000 fr. ma 
ru „.Płacona z chwilą całkowitego 


a zenia robót. Ponadto fundu- 
4 Pozwoliły Towarzystwu na bu- 
e. Wi jednotorowej Herby No- 

= Gdynia 


T przez pełnomocnika 
x |, 7alnego (firmy Schneider i 
Iska ' Wyznaczonego przez doku- 
zł ści dd koncesyjny. 
SZAOŚĆ ykonanie ne A 
i 4 ani rvi U 
conflikt Wolin t e powyższych robót po- 


olitego olosi | a otwarcie eksploatacji na 


czem M Woh inji w dniu 1 marca 1933 r. 


Ai pami 8 tego, że stan międzynaro- 
cu lat znaji} 4 rynku pieniężnego nie po- 
trudnej $ tdi natychmiastową realizację 
ka Pito fiian „operacyj finansowych, prze 
Łucji, przyjny ych przez dokument konce- 
2% yw; i eeano., uzgodnione, że do 
st powiewa zacji tych operacyj linja 
a, "a kątowa owarzystwa będzie eks- 


Pee a przez P. K. P, 
rzedstawj Aa ta, której długość eksploata- 
jaśnia, jp Wynosi 515 klm., okazała się od 
tye Op Początku bardzo dochodowa. 
Jo, on kilometrycznych przewiezio 
cz, OWarów wzrastała z roku na 
„eh kij, zie osiągnęła 306.000.000 
| jest fan. etrycznych w r. 1936. Tlość 
„rolnictwh, Jących pociągów wynosiła 20 
zo mniej ją ciągów towarowych i 2 pary 
rolnictwó, ÓW osobowych na dobę. Czysty 
, ostatwy _„Sksploatacji po potraceniu 
kę; Ch kosztów obsłagi kapitału 
wi 0 niy ‘ego i obligacyjnego, który zo- 
ułożyć a 4 Całości przekazany PKP. za 
nw estycJ" Adzęnję eksploatacji, powięk- 
k pienięż] ) A również z roku na rok, pomi- 
ZAD ee tonjunktura gospodarcza do- 
produkcji y i dziła do obniżenia taryf, usta- 
„Nie jed „_ Pierwotnie. ; 
rrav! 
O A m, AUmienie finansowe, zawarte 
Sza Ab roku 1937 pozwoliło na 
robó a izację całkowitego progra 
hop; C A mianowicie na budowę 
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przejąć, począwszy od 1 stycznia 
1938 r. eksploatację kolei Śląsk — 
Bałtyk we własny zarząd zgodnie z 
postanowieniami dokumentu konce- 
Byjnego. 

Czysty zysk z tej eksploatacji, po 
potrąceniu kosztów obsługi kapitału 
akcyjnego i obligacyjnego oraz kwo- 
ty 12.000.000 fr. rocznej opłaty na 
rzecz Skarbu państwa polskiego, któ- 
ry ło zysk dotychczas był w całości 
przekazywany polskim kolejom pań- 
stwowym, będzie podzielony od 
chwHi przejęcia ekspłoałacji przez 
Towarzystwo, w sposób, ustalony 


O C ZA 1 A ROA O ZZA ZI EZ ZA, 


Francusko-Polskie Towarzystwo Kolejowe 


przejęło eksploatację magistrali węglowej 


przez dokument koncesyjny, który 
przeznacza coraz większą część dla 
Skarbu państwa polskiego w miasę 
powiększania się czystego zysku. 

Pozatem Towarzystwo, jako towa- 
rzystwo prywatne podlega obowiąz- 
kowi płacenia podatków i opłat skar- 
bowych. 

Z powyższego wynika, że przy po- 
działe czystego zysku, przekraczają- 
cego 6% kapitału akcyjnego, część 
przypadająca na rzecz Skarbu pań- 
stwa polskiego, może przy pomyśl- 
40 wynikach eksploatacji osiągnąć 


Targi Wiedeńskie 
13 do 19 marca 1938 


Znaczne zniżki przejazdu 


Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów i paszport za- 
graniczny upoważniają do przekroczenia granicy austriackiej. 
Wiza tranzytowa czechosłowacka niepotrzebna. Znaczne 
zniżki przejazdu na polskich, niemieckich, czechosłowackich 
i austrjackich kolejach oraz na linjach lotniczych. 
Wszelkie informacje oraz legitymacje Targów (po zł. 8.—) przez 


Wiener Messe — A. G., Wien VII. 


oraz przez 


honorowe przedstawicielstwa w Warszawie: 


Austrjackie Poselstwo, Koszykowa 11b 

Izba Handlowa Polsko-Austriacka, Kredytowa 8 m. 4 
Polskie Biuro Podróży „Francopol*, Mazowiecka 9 
„Argos“ Polskie Biuro Podróży Sp. z o. o., ul. Wierzbowa 6 
Zarząd Główny P.B.P. „Orbis“, Ossolińskich 8 

Polskie Biuro Podróży „Orbis“ Sp. zo.o., Marszałkowska 98 


" " n " 
a " n n 
LAJ 11 11 " 
n 1 " " 
(E) " " m 
1 1" 1” 1" 


Wagons-Lits/Cook S. A., Hotel 
mieście 42-44, 


Królewska 10 


+ Wierzbowa 11 (Pląc 
Teatralny) 

z Nalewki 8 

s Chłodna 17 

A AI. Jerozolimskie 39 
5, ul. Targowa 70 

4 Dworzec Główny 
Bristol, Krakowskie-Przed- 
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Na froncie walki z wypadkami przy pracy 


I-szy Zjazd Kierowników akcji bezpieczeństwa pracy 
w papiernictwie 


Organizacja pracy ludzkiej jest przed- | Muzeum Techniki ; Przemysłu oraz or- 


miotem coraz żywszych zainteresowań 
polskiego przemysłu. Szczególny rozwój 
tych zainteresowań zaznacza się w dzie- 
dzimie zagadnień walki z wypadkami przy 
pracy. 

Szereg gałęzi przemysłu przystąpił do 
prowadzenia zbiorowej akcji bezpieczeń- 
stwa pracy, tworząc odpowiednie ko- 
mórki organizacyjne, których działalność 
rozciąga się na wszystkie fabryki zrze- 
szone w branżowych organizacjach prze 
mysłu. 

Jedną z tych organizacyj przemysło- 
wych jest Związek Papierni Polskich, któ 
ry już w 1934 r. rozpoczął prowadzenie 
zbiorowej akcji zwalczania wypadków 
przy pracy, 

Podkreślamy tę okoliczność z okazji 
I-go Zjazdu Kierowników Akcji Bezpie- 
czeństwa Pracy w tym przemyśle, 
Zjazd rozpoczął się w dniu wczoraj- 
szym powitalnemi przemówieniami przed 
stawicieli Ministerstwa Opieki Społecz- 
nej, Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 


ganizacyj życia gospodarczego. Właści- 
wy program pierwszego dnia objął sze- 
reg referatów, pokaz filmów, zwiedze- 
nie fabryki K, Szpotański i S-ka, oraz 
dyskusję nad wytycznemi akcji bezpie- 
czeństwa i techniki zabezpieczeń w prze 
myśle papierniczym. € 

W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej dal- 
szy ciąg i zakończenie prac zjazdu. Pro 
śram wypełnią dalsze referaty, pokaz 
zabezpieczeń obrabiarek do drzewa i 
metali, ochron osobistych, oraz działu 
bezpieczeństwa pracy Muzeum Techni- 
ki i Przemysłu, dalsza dyskusja, wresz- 
cie sformułowanie wniosków i rezolu- 
cyj. 

Zjazd kierowników akcji bezpieczeń- 
stwa pracy w przemyśle papierniczym, 
jak wykazał przebieg obrad pierwsze- 
go dnia, będzie drugim krokiem na- 
przód w nawiązaniu ścisłej współpracy 
orśankatorów i techników, poświęcają- 
cych swe zainteresowania walce z wy- 
padkami przy pracy. 


są lepsze... 


Z 


IWystarczyporównać by przekonać się,że 


EL 


kostki bulionowe 
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Skarb wzmacnia kursy 
papierów państwowych przyjmowanych 
ma kaueje i wadia 


W najbliższym numerze „Monito- 
ra Polskiego“ ukaże się obwieszcze- 
nie ministra Skarbu, ustalające kur- 
sy papierów wartościowych, przy 
przyjmowaniu ich przez władze i u- 
rzędy państwowe na kaucje i wadja. 

W działe papierów państwowych 
większość stawek została znacznie 
podwyższona w porównaniu z obowią 
zującemi dotychczas, a w odniesie- 
niu do niektórych papierów nowe 
stawki przekraczają nawet ich war- 


tość giełdowa (np. 41495-wa pożycz= 
ka wewnętrzna państwowa 1937 r.— 
nowa stawka wynosi 75 za 100, pod- 
czas, gdy kurs giełdowy wynosi 65 
za 100). s 

Podwyższenie stawek kaucyjnye 
przyczyni się niewątpliwie do utrwa- 
lenia mocnej obecnie tendencji dla 
papierów wartościowych, oddziaływu 
jąc jednocześnie w kierunku dalszej 
zwyżki ich kursu. 


O należyte wykorzystywanie 


wpływów wychodźtwa „indywidualnego“ 


Mówiąc o t. zw. „czwartej dziel- | byłaby 
nicy“ Polski, t. j. o wychodźtwie, | 


zwykliśmy mieć przed oczyma 
wielkie skupienia emigrantów Po- 
laków w Stanach Zjednoczonych, w 
Brazylji, Francji, Niemczech 
Często zapomina się przytem o Po- 
lakach żyjacych zagranicą w roz- 
proszeniu, zdala od środowisk ży- 
cia polskiego. Mało komu wiadomo, 
że posiadamy rodaków zajmujących 
kierownicze stanowiska w wielkich 
centralach handlowych, przeprowa- 
dzających wymianę towarów mię- 
dzy Francuską Afryką Zachodnią 
i Kongiem belgijskim z jednej i Eu- 
ropą z drugiej strony. 

Wachlarz towarów interesują- 
cych wielkie domy handlu kolo- 
njalnego, jest ogromny. Tak np. do 
najważniejszych towarów, w któ- 
rych zbycie na terenie Francuskiej 


| lazny, gwoździe, 


itd. | 


| 


zainteresowana, należą: 
cement, blacha cynkowa, drut że- 
żelazo sztabowe, 
naczynia emaljowane, naczynia 
blaszane, latarnie naftowe, kocioł- 
ki żelazne, naczynia fajansowe, pa- 
pier pakunkowy, słoma drzewna, 
nawozy sztuczne, ziemniaki, stracz- 
kowe, szynki, wędliny, piwo, cukier, 
masło, spirytus, meble gięte, tek- 
stylja i galanterja. Lista ta nie jest 
kompletna, jednak i ona już prze- 
konywa o wielkich możliwościach 
ekspansji na wymienionych ryn- 
kach. Przypuszczać należy, że te- 
goroczne stoiska Konga na Tar- 
gach Poznańskich, organizowane 
częściowo w porozumieniu z zain- 


teresowaną emigracją polska, sta- 
ną się platforma zacieśnienia sto- 
sunków handlowych z wymienio- 
nemi krajami. 


Afryki Zachodniej i Konga Polska | 


Projekt rozporządzenia 


o ryczałtowym podatku 


obrotowym 


wywołuje ostry sprzeciw rzemiosła 


Gmij Projext rozporządzenia ministra 
Skarbu w sprawie poboru w r. b gry- 
czał:owanego pudatku od obrotu, był w | 
tych dnia :h przedmiotem ohrad specjal. 
nej narady rzemieślniczej. która odbyła | 
się w Związku Rzemieślników Chrześci- | 
jan z udziałem przedstawicieli kilkudzie- 
sięciu cechów stołecznych. 

Uczestnicy narady. zapoznawszy się z 
treścią projektowanego rozporządzenia, 
rozesłanego do zaopmjowanią organiza- 
cjom rzemieślniczym, bardzo stanowczo | 
i ogromnie jednomyślnie wypowiedzieli 
się przeciwko tej koncepcji, stwierdza- 
jąc, że nowe rozporządzenie byłoby dla 
rzemiosła wysoce niekorzystne, 


w świelle opźnji smiaąrodajneś 


istolma rola apiekarstwa | 
| 


Uchwalenie przez Sejm ustawy o; sprawie watpliwości. Deklaracja ta, , urządzenia aptek i ich poziomu nauko- | 


Izbach Aptekarskich dało przed nie- | która pokrywa się w całej rozciągło- | Wego, oraz poziom wykształcenia na u- | 


dawnym czasem okazję do dyskusji 
na temat aptekarstwa i jego roli w 
służbie zdrowia publicznego. Dysku- 
sja ta potoczyła się również na ła- 
mach prasy codziennej, z czego sko- 
rzystały pewne grupy, aby, nie ujmu 
jąc nic obowiązkom ustawowym ap- 
tekarstwa, uszczuplić jego naturalne 
prawa. Starano się m. in. podważyć 
zarówno przez opinję, jak i przez 0- 
bowiązujące przepisy ustaloną zasa- 
dẹ, że do dostarczania leków odbior- 
com powołane są wyłącznie apteki. 

Rzecz prosta, próby te spaliły na 
panewce: trudno bowiem byłoby prze 
konać kogokolwiek, że sprzedaża li- 
ków zajmować się mogą .ludzie bezi 
odpowiednich kwalifikacyj nauko- 
wych. 

Opinja ta przypieczętowana zosta- 
ła ostatnio stwierdzeniem najbar- 
dziej miarodajnem. Polski przemysł 
'hemiczno-farmaceutyczny, którego 
'mponujący rozwój zaobserwować 
uę daje od szeregu lat, wystąpił z 
deklaracją, usuwającą ostatnie w iej 


| 


| gniwo dostawy leku do rąk chorego. 


yte rakia ie: , 7 ała | . 

stanowiskiem, podpisana została |dla odbiorcy leku, dla przemysłu gwa- 
przez najpoważniejszych przedstawi- | rancię, że wytwory jego zachowają SWO- | 
cieli tej gałęzi produkcji zrzeszo- |j4 pełnowartościowość i ncironę przed 


nych w Grupie Farmaceutycznej | 
Związku Przemysłu Chemicznego | 
R. P. 


Oto jej dosłowne brzmienie: 


„Rozwój Przemysłu Chemiczno - Far- 
maceutycznego uzależniony! jest od sze- 
regu czynników współpracujących z nim 
w zakresie zbytu. produkcji i zastosowa- 
nia jego: wytworów. 

Bezpośrednio współpracującym czynni 
kiem z przemysłem chemiczno - farma- 
ceutycznym jest aptekarstwo — jako o- 


Aptekarstwo nietylko posiada trady- 
cję w wyłącznej dostawie leków dla cho 
rego, ale swój stopień doskonałości uzy- 
skąło na podstawie postępu i rozze- 
rzamia się wiedzy i nauk. Ten postęp 
nauk farmaceutycznych zapewnia moż- 
ność racjonalnej opieki i przechowywa- 
nią leku dla wydania go choremu jedy- 
nie w naukowo zorganizowanych placów 


1 . , y. « 
lten fakt, że apteki dzięki swemu racjo- 


3 z | niwersytetach stwarzają z aptek polskich | 
ści z zajętem przez nas swego czasu | OP RÓŻE 


placówki, dające pełnię bezpieczeństwa | 


zalewem mało wartościowych falsyfika- 
tów. 

Nie bez poważnego znaczenia jest i 
na!lnemu i obfitemu zaopatrzeniu, 
dnie z obowiązującem: przepisami, w 
zapasy leków — są niejako naturalne- 
mi składnicami wytworów  przemysło- 
wych — stanowiąc tem ważne zabezpie- 
czenie dla kidności na wypadek możli- 
wych zakłóceń w dostawach w razie 
działań wojennych. | 


zgo- | 


Doceniając wagę współpracy aptekar- 
stwa z przemysłem, jako najracjonalniej | 
szej formy rozprowadzania wytworów | 
farmaceutycznych w Państwie, oraz w po | 
czuciu doniosłości tych ważnych dzie- 
dzin — przemysł farmaceutyczny jest 
zmuszony stwierdzić, że zarówno ze sta- 
nowiska interesów publicznych jak i prze 
mysłu chemiczno farmaceutycznego 
szkodliwe są wszelkie dążenia do wypar- 
cia aptekarstwa z jego właściwego sta- 
nowiska i poderwania zasad organizacji 


kach t. j. w aptekach współczesnych, ob | tej tak ważnej dziedziny zaopatrywania 


sługiwanych przez fachowców 
kształceniem uniwersyteckiem. 


z wy-| ludności w leki przez dopuszczenie do 
| tego innych zakładów, nie podlegających | 


Wymagania Państwa Polskiego co do! przepisom o prowadzeniu aptek," 


Projekt rozporządzenia zawiera m. in. 
postanowienie o ustalaniu obrotu na pod 
stawie osiągnięć z r. 1936 w porównaniu 
do r. 1937 i z prawem przekroczenia o 
25 proc. Wszycy wypowiadający sie w 
tej sprawie, wskazywali, że ten szczegół 
rozporządzenia stwarza dla warsztatów 
rzemieślniczych szczególne niebezpieczeń 
stwo, gdyż podstawa taka stwarza moż- 
ność wyłączenia z pod ryczałtu wszyst- 
kich wogóle warsztatów  rzemieślni- 
czych i poddania ich wymiarowi mdy- 
widua'memu. 

Wskazywano też na fakt, że, pomimo 
wzrostu obrotów, dochodowość warszta- 
tów rzemieślniczych nietylko nie uległa 
poprawie, ale nawet obniżyła się, w nie- 
których wypadkach dość wydatnie. 

Pozatem wskazywano też na niazrozu- 
miałość przepisu o ustalaniu obrotu na 
podstawie ksiąg handlowych normal- 
nych i uproszczonych, zapisków, czy in- 
nych pisemnych materjałów informacyj- 
nych. 

— Przecież przedsiębiorstwa, opłaca- 
jące zryczałtowany podatek przemysło- 
wy od obrotu — wywodził przedstawi- 
ciel jednego z największych cechów 


[nie polrzebują prowadzić żadnych ksiąg 


handlowych. Można więc przypuszczać, 
że ustalenie wzrostu obrotu będzie po- 
legało na t. zw. „materjałach informa- 
cyjnych”, a to znowu stwarza poważne 
niebezpieczeństwo dla warsztatów rze- 


| mieślnitczych 


Inny uczestnik zebrania wskazał słu- 
sznie, że taki płatnik, nie prowadzący 
żadnych ksiąg handlowych, nie może na- 
wet się bronić przeciwko wymiarowi, 


jkary nieraz w tym trybie będzie miał 


zapewne wszelkie cechy przypadkowo- 
ści. 

Zebranie wypowiedziało się za skre- 
śleniem „niebezpiecznego! punktu w pro 


|jekcie nowego rozporządzenia i za za- 


stąpieniem go. przepisom, że przedsiębior 
stwa rzemieślnicze mają w r. 1938 pła- 
cić podatek obrotowy, zryczałtowany na 
podstawie wymiaru z r. 1936 i 1937. 


Złóż ofiare 
na Pomoc Zimową 
Konto P.K.f. 70201 


Dyrekcja Kopalń Kięcia Dormersmarcha 


Świętochłowice Woj. Śl. 
Tel: Chorzów 40971, 40972, 40973 ` 
Adr. telegr.: Dyrekcja Kopalń Świętochłowice 


Kopalnie węgla: 


„Polska” Świętochłowice 


Woj. Ś1., „Donnersmarck" 


Chwałowice Woj. $i, „Śląsk” Chropaczów Woj. Śl., 
„Jankowice” Boguszowice Woj. $). 
Dostarczają: węgla kamiennego, płomiennego, gazowego 
i koksowego, marka klasy la konwencji węglowej. 


SPRZEDAŻ przez: 


ROBUR“ Związek 


Kopalń Górnsśląskith, 


Spółka Komandytowa. Ratowice, ul. Powstańców nr. 49 


Drobna sprzedaż najlepszych sortymentów węgla 
przez same zarządy naszych kopalń 


Cegielnie: 


„Zgoda" Świętochłowice 


Woj. $., „Donnersmarck” 


Chwałowice Woj. ŚJ. 
Dostarczają: cegły normalnej i dziurawek 


Szamotownia: 

„Szamotown'a Kopalni Śląsk", Chropaczów Woj, Ś!. 
Dostarcza: cegły szamotowej normalnej, 
kształtek szamotowych oraz zaprawy szamotowej. 
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Epidemja „choroby papuziej" w Wiedniu 


Jedna osoba zmarła 


Wśród hodowców papug w Wie- 


dniu wzbudziła olbrzymią panikę 
wiadomość o stwierdzeniu tam w 
10-ciu wypadkach choroby papuziej, 
w czem jeden wypadek śmiertelny. 

Do członka wiedeńskiego Burgtea 
tru, radcy Thimiga, wezwany został 
przed kilku dniami lekarz, który 
stwierdził u niego grypę. Nazajutrz 
wśród identycznych objawów zacho- 
rowała żona Thimiga i jego syn, « 
jednpcześnie dwaj lekarze, którzy o- 
piekowali się chorymi. 

Wezwano jednego z najsłynniej- 


szych profesorów wiedeńskich Hitzen | brały władze sanitarne. 


bergera, który wysunął tezę, iż nie 
jest to grypa, lecz t. zw. psittacosia, 
choroba papuzia, Chorych przewie- 
ziono natychmiast do szpitala i izo- 
lowano od otoczenia. 


RAROL WITF"OWICKI 


Młodość nie radość 


Babcia podnosi Gogę, sadza na 
fotelu i jak małej dziewczynce wy- 
ciera chusteczką zapłakane oczy. 

— Nie płacz dziecko... Nie mów 
takich rzeczy. Żyć trzeba... trzeba 
tylko się zastanowić, jak żyć... Zo- 
baczysz, wszystko będzie jeszcze 
dobrze. 

Mówiąc te słowa, babcia nie wie 
dobrze, co będzie dobrze. Wie tyl- 
ko, że wszystkie cierpienia jakoś 
kiedyś przechodzą. To najbanal- 
niejsze, a jakże mądre powiedzenie, 
że czas leczy wszystkie zmattwie- 
nia, Zwłaszcza jak się ma dziewięt- 
naście lat. 

Ale babcia jest za mądra, żeby 
to teraz mówić swojej wnuczce. 
Teraz, kiedy rana jej krwawi 
najboleśniejszej, nie może jej po- 
cieszać tem, że kiedyś o nim zapo- 
mni. To byłoby okrutne w tej chwi- 
li. A babcia wie dobrze, że Goga 
może zrobić dwie rzeczy: Albo za- 
pomnieć i żyć dalej, albo starać się 
zerwać wszelkie przeszkody, zni- 
szczyć tamten dom, tamto małżeń- 


stwo i połączyć się z Tadeuszem. | 


Innej drogi niema. 

— Babciu — szlocha Goga 
zrozum co mnie najwięcej boli. On 
mnie oszukiwał. Kochał mnie, mó- 
wił przynajmniej, że mnie kocha... 


Tymczasem zachorowały jeszcze 
pielęgniarka pani Thimig, służąca i 
pokojówka. Po kilku dniach prof. 
Hitzenberger stwierdził u siebie o- 
bjawy tej niebezpiecznej choroby. 
Następną ofiarą epidemii padł adw. 
Zither, doradca prawny wiedeńskie- 
zo świata aktorskiego. 

Adw. Zither zmarł onegdaj. Stan 
sozostałych chorych jest nadal bar- 
Izo groźny i zachodzi obawa śmierci 
'5-letniego radcy Thimiga, | 

Papugę Thimigów, która spowodo ! 
wała epidemję wśród otoczenia, za- 
Do ogrod: 
zoologicznego zgłaszają się właścici: 
le papug z prośbą o zbadanie, czy nie 
są chore, lub też pozbywają się zu- 
pelnie tych niebezpiecznych ptaków. 


Powieść 


PAPIERY PROCENTOWE 


I: 


Na wszorajszem zebraniu giełdy pie- 


pienieżna 


Składanie zeznań o dochodzie 


okazywał mi tyle uczucia, a jedno- 
cześnie nie mówił wcale o tem, że 
ma całe inne życie, dom, dzieci, 
sprawy, o których nie miałam po- 
jęcia, których nawet nie podejrze- 
wałam. Pomyśl tylko, babciu, ja- | 
kie to dla mnie straszne, poniżaja- ` 
ce, jakie potwornie bolesne... Ja mu 

przecież mówiłam o wszystkiem, 

nic nie ukrywałam... Dlaczego nie 

powiedział odrazu, jak stoją rze- 

czy, że ma żonę, dom, dzieci, że nie 

może się ze mną żenić... Byłoby 

wtedy wszystko inacżej.. A teraz 

już za późno... 

Babcia znowu wyciera 
batystową chusteczką, 
zapachem lawendy. 

— Ja nie mogę przecież tak odra- 
zu o nim zapomnieć — mówi Goza, 
przerywając słowa łkaniem. On 
jest na każdym kroku koło mnie. 
Zrozum, babciu... Kiedy idę ulicą, 
kiedy patrzę na wystawy sklenowe... 
wszystko mi jego przypomina. Te- 
raz naprzykład szłam i co krok coś 
innego mi się przypominało. Za- 
trzymałam się przed wystawą z 
kwiatami... Takie róże dostałam od 
niego jeszcze przed dwoma tygod- 
niami. Takie najpiękniejsze czer- 
wone róże... Nie mogłam stać przed 
tą wystawą, uciekłam zaraz. A po-' 


jej oczy | 
przepojoną 


| niężnej w Warszawie tendencja dla pa- W. związku ze zbliżającym się į były uposażenia nE., W te 
pierów procentowych była utrzymana, | terminem składania zeznań o do-| grodzenia za najemną p ZĘ na | 
przy obrotach małych. Notowano: 3 pr.| chodzie z działu I ustawy, który Płatnicy, którzy prowadzą stwa S 
HCPYCTRA I em. 82.75, II em. 83, 4| gia osób fizycznych upływa z dniem | widłowe lub uproszczone ksi we; 
proc. dołarowa 43.25 — 43,15, 4 i pół 1 marca r. b. włącznie, wyjaśnić | dlowe, obowiązani są złożyć 2 
rocł, wewnętrzna 65.50, drobne odcin- po AT * 3 A > r zwalnia 
ki 64.75, 4 proc. konsolidacyjna drobne| należy, że dotychczasowe przepisy, | nia o dochodzie także i w Re: nie zwe 
odcinki 67,50 — 67.75, 5 proc. konwer- normujące na kim ciąży obowiązek į padku, gdy osiągnęli doch Bo: 
syjna 69, 4 proc. ziemskie 55,50, 4 i pół składania zeznań, uległy zmianie i | szy niż 1.500 zł. rocznie lub 
proc, ziemskie 63 — 63,25, 8 proc. Prze- $ >i żę: Eastron 
mysłu Polskiego funtowe 75.50, 5 proc. że według obecnie obowiązujących | gdy ponieśli stratę. | komo z 
Warszawy z r. 1933 — 70.25 — 70.50, 5| przepisów w róku bieżącym obo- A więc w roku bieżącym ôl nych“ 
prof Warszawy z r. 1936 72.50, 5 proc.| wiązany jest do złożenia zeznania zane są do składania zeznań) jego y 
iotrkowa z r. RSE 6o. o dochodzie każdy, kto w ciągu ro- | nież osoby, które w latach krytyki 
Na rynku akcyjnym tenedncja była | ku ubiegłego osiągnął dochód prze- | głych były wolne od tego ły wobe 
mocniejsza, przy veker ch obrotach ak-| wyższający zł. 1.500, bez względu ku, np. kapitaliści, osoby Cze Sko wre 
Gre ATE ZEP ŻY, Roa: GAL na to, z jakiego źródła dochód jego | dochód z pracy literackiej tylko M 
Węgiel 31.75, Lilpopy 63.50, Starachowi. | Płynął. dziennikarskiej i t. p. | nych, k 
ce 29.75, AAS Od obowiązku tego zwolnieni są | Jednocześnie ze PRE czelnik 
KURSY WIECZORNE YB RH AEO którzy CZ nia RAY każe eng d nego B 
Dolarówka 43.15. ągali dochody wyłącznie z ma-| wej połowę poda przyp% na zjeź 
Inwestycyjna I em. 82.75. łych domów mieszkalnych (do 12| go od zeznanego dochodu. 3 W r. 19: 
Inwestycyjna II em, 83. izb), z drobnych przedsiębiorstw | które wbrew obowiązkowi nie „Zdaj 
Konsolidacyjna 67,75. (kat. IM, IV i V handl. i VIII i VIII | w przepisanym terminie zez0i mys} + 
4 pól proc. Foż. Wewn: 64,75, rzezi) oraz z mniejszych gospo- | dochodzie, narażą się, opróc? Wyjątko 
Giełda ZbOŻOWą darstw rolnych (do 50 ha, a na ob- | nych konsekwencyj Poda jemy Sa 
» deS szarze województw wschodnich do | na grzywnę w wysokości | Nie stan 
Pax opar A Bekir eba 100 ha), no i oczywiście wszystkie | złotych. | teresem 
obrót wyniósł 588 t, w tem żyta 50| osoby, których źródłem utrzymania | niem ka 
| ton. WERE za NE partie wa- 88 K Polsce 
zawa w angiu urtowym, w jusz 
| fadonkach wagonowych; pszenica jedno: CH an CJ CH S a re | Ri cza 
12975 7 3625, zblerkać ada 29.25, Rumuńska ruda manganowa dla Polski | Zdaw: 
łące TAE NOOS JOE APA W końcu ub. miesiąca nastąpi- nadania na rudę manpet ENRI 
19 — 19.25, III gat. 18.50 — 19, owies| ło w Bukareszcie podpisanie założy kowinie, pozwalają na niez TR Mi 
I st. 21.25 — 21,75, II st. 19.75 — 20.25, | cielskiego aktu spółki akcyjnej: przystąpienie do działalności, tyka f 
gryka 18 — 18.50, Renka A ec wY"|,„Mangasar', której zadaniem jest w przyszłości może objąć we Jąc kino 
REE, A CD) Z | zaopatrzenie polskich hut żelaz- inne nadania, gdyż „Mangasał | ĉe now, 
47.50, I gat. 42 — 44,50, gat. I-A 39,50— | nych w rudę manganowa, a w przy- powiadając warunkom prawn wym, j 
40.50, II gat. 33-35, gat. II-A 28.50-31.50, | szłości i w inne surowce pocho- muńskim, może brać Właśc 
I gat, Ou ZK paims TN dzenia rumuńskiego. | własne imię. Posiadanie pa s dla 
I-szy do 65 proc. 30.50 — 31, II gat. z „Mangasar* jest osobą prawną winie własnej placówki, Ua R. 
23.50 — 24.50, razowa 25 — 25.50, mąka rumuńską. Udział polski jest zabez : wem kierownictwem, pozyo Kit zwł 
ziemąłaczana wspueriar 30 — 31, otręby pieczony tak przez postanowienia | kładne ustalenie możliwości ural: 
pszenne grube 16.75-17,25, średnie 15.25- h EJ 7 s dt t który W5 e do ki 
15.75, miałkie 15.25-15.75, otręby żytnie | Statutu, jak i przez dobór osób we rud z tego terenu, fi Rów aak 
13,25—13.75, jęczmienne 13.75 — 14.25, władzach „Mangasaru“. Prezesem | swego położenia di Beneo 
ŚŚ ada nebiw 1475 — 1528, aat: | jest p Pangal, b podsekretarz star | dalekiego od ośrodków b zal ze 5 
ty 15.50 — 16, seradela 34 — 36, rze-| NU, poza nim do Rady wchodzą je- | ko. ie Na fer 
pak zimowy 55 — 55.50, letni 53 — 54,| szcze dwaj Rumuni pp. Scanavi i | zbytu zagranicą, a p Piw a 
rzepik zimowy i letni 51 — 52, ciemie| Hillard. Ze strony polskiej do władz | kiem w sąsiedniej Polsce. PN 33 
47,50 — 48.50, mak niebieski 102 47] Z tych wchodzą wyłącznie osoby, za-| W zrozumieniu tego faktu Pre a! 
Eder Paki 8 |mierskale w Rumania I znające don | datana do" pogłębienia sie prnjer 
stości 97 proc. 125 — 135, biała surowa | kładnie tamtejsze stosunki: p. Adolf ków gospodarczych polsko - A 5 
190 — 210, bez kanianki o czystości 97| Steniczka — jako wiceprezes, p. in- | skich nasze į rumuńskie id 2 ner 
240280 makuchy eine 21 © Ziżo,|żynier Roman Krajewski — jako | rządowe udzieliły najdalej idac 
rzępakowe 17.75 — 18.25, słonecznikowe | kierownik eksploatacji górniczej i | poparcia zamierzeniom alnej 
19,75 — 20.25, śrut sojowy 23.75 —— 24.25. | członek zarządu, p. Z. Paschalski— | Polskich Hut Żelaznych, teatro. 1 
ziemniaki jadalne 4 — 4.25, fabryczne — | jako członek komisji rewizyjnej, mógł je ze współdziałaniem n e 
3.25 — 3,50, słoma żytnia prasowana — | H. Jakubowski POZ „|we pomyślnie doprowadzić 0 ye zy 
1.25 — 7.75, siano prasowane I gat. 11—! P- H. Jakubowski — jako jego za» | ] ? | Angielski 
11.50, II gat. 8.50 — 9.50, nasiona bura-, stępca. j ca. fi b pr 
chi pastewne 130 140, raitaa andisi ppa Cn dobór osób, kapitał akcyjny | === ge 
Aie Pana i całkowicie wpłacony w wysokości : Of i 
BŚ POEESZEA Dia patid 5 miljonów lei, posiadanie opcji na Zapisujcie SIĘ do L ię» 
£6) | lampie babcia robi swoją odwiecz-| Teraz, kiedy babcia siedzi j Przy fre? 
ną robotę na drutach. Teraz swe- | głęboko zamyślona, Goga 9d88 i miljona 
ter dla Jacka. Piękny sweter z sza- | że przypomniały jej się bardzo niej, n: 
firowej wełny. Babcia cieszy się! ne czasy. | SJ prze: 
hardzo, że tak świetnie dobrany do __ O czem myślisz babciu? | X Dn. 2: 
POZURYACZA n , lą, — Ja? — babcia otrząsa sie) panber 
G AT; ZE ena roz PYAR gdyby obudziła się ze snu. za KŁ 1 
| roga — chcia aby być teraz s a ślę o czemś, co było bardzo da do nie 
ruszką, | zgarbioną siwą staruszką, I ja byłam kiedyś młoda, moje « i T 6 pen 
tem przechodziłam kolo tej małej | która się już o nic nie martwi. kotiga kocham = śmieje " >Ylko wi. 
cukierenki na Placu Trzech Krzy- | Której smakują domowe ciastecz- nagle, jak małe dzięcko — 312 n Majace z 
ży. I pomyślałam o tem, że tam mie ka i świeżo zaparzona herbata, dy- tera dziadka, moje dziecko za 161, ch h 
liśmy „kiedyś taką długą rozmowę. miąca w filiżankach i smaczny o- go owszem lubiłam zawsze Þa i REA 
i Poco ja chodziłam z nim w tyle biadek... | ale kochałam kogoś zupełnie fekt mi } 
miejsc, poco spotykałam się z nim| Babcia jakgdyby zgaduje jej my- nego... poczekaj pokażę ci 00“ S Ney 
w tylu kawiarniach? Gdybym przy- | Gli. Gładzi ją znowu po głowie i A ; WA szybki + Życie 1 
najmniej w jednem miejscu tylko | mówi cicho: Babcia wstaje £ fote ję do m Zobacz 
się z nim spotykała, omijałabym to| __ Nie płacz, Goga, nie mogę pa- twawym krokiem hler ZE | mąż ; 
jedno miejsce. A tak mam rozwłó- | trzeć na twoje łzy. Nie mogę cię łej mahoniowej komó oae mal ew na: 
czone wspomnienia po całej War- pocieszać, bo wiem, że to są naj- ki z fotografjami wyj Goga př łakrawą 
szawie. I nietylko w Warszawie. większe, _ najboleśniejsze zmar- wyblakłą fotografijkę. dziewc” Neville 
Nigdy już nie będę mogła pojechać twienia jakie człowiek przeżywa w gląda się uważnie. Młoda mo? kasowar 
4 My i : 3:6 Š 808 i i , ubrana z ba 
do Zakopanego. Tylko nie tam. życiu. Ale takie jest życie. Póki się i W biete) SUKIENCE h a obok ™ b szych 
— Na samo wspomnienie ukryła jest młodą, trzeba przecierpieć wie- Ę RE Paki wi ay 
twarz w dłoniach. Stanęła jej przed | le, a dopiero potem, kiedy upłyną 0 ke A ESR “At radośni -100.000 
oczami ta noc w schronisku, lata, kiedy będziesz już stara, bę- RAZ di m jak Gog? potryję I 
Wszystko, co wtedy przeżyła. Boże, | dziesz to wszystko wspominała z ła AC ZA f EE <h robiony” ka Stkić 
jaka była szczęśliwa... I potem te | godnym uśmiechem, będziesz o tem Zako: na Tolografjachy hi nym |! 
wycieczki saniami.. Te rozmowy, | myślała jak o dawno przeczytanej “© ^3 REENE am tę! i dając 
te palące pocałunki jego warg... historji, historji, która dotyczyła ~ Widzisz, to on. AE nie í n Skute 
— Na żadną wycieczkę morską | kogoś ci bliskiego. tografję „głęboko. Nick od lat "Vtyjski 
takżę nigdy nie pojadę. Przecież to Goga słyszała od rodziców, że glada. Nikt nie widział nS jak nsl cy, dał 
razem mieliśmy jechać latem. Pla- | babcia Tomicka przeżyła kiedyś Babcia chowa staran n ptogrśfii Poli" 
nowaliśmy tak oboje... teraz już wielką miłość. Była wtedy bardzo droższy skarb, wyblakłą 4 koperl Ki 
wszystko skończone.. Nic niema młoda, jeszcze przed ślubem z dziad kę do oddzielnej kopert noah kin nej S 
przedemną. Jakaś czarna ponura | kiem Tomickim. Sąsiad ze wsi, do skrzynki. Zamyka z wu wi” So Jak 
ściana... żadnych nadziei... Nie... właściciel małego folwarczku... Ro- zamyka komodę i siada zno Ala 7 dl 
Babcia siedzi wyprostowana w | dzice nie chcieli pozwolić... Uwa- | telu. «wybili z oey 
drugim fotelu i nie mówi nic. Jest żali, że to nieodpowiednia partja il Szafkowy zegar w jadalni ME strone S 
głęboko zamyślona. W pokoju panu- | jej ukochany pocieszył się szybko siedem razy. teatrów 
je półmrok. Pali się tylko mała |i ożenił z inną, jeszcze przed ślu- ) tm 
lampa na kocznym stoliku. Przy tej | bem babci z Tomickim. (p. e BZ miig 
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'W tej rubryce zwrócono już uwa- 
Ee na dziwne posunięcie Minister- 
stwa Skarbu, które w projekcie no- 
Wej ustawy o podatku obrotowym 
zwalnia od tego podatku teatry, ale 
me zwalnia kin, postawionych na 

i z „produkcjami w zakładach 
astronomicznych”. Czyni się to rze- 
komo ze względów „ogółno kultural- 

nych“. Zarówno sam projekt, jak i 
Jego motywacja, nie wytrzymuja 

i, a zresztą inne resorty zaję- 
wobec własności kinowej stanowi 

0 wręcz przeciwne, że wymienimy 
tylko Ministerstwo Spraw Wewnętrz 
ych, którego przedstawiciel, p. na- 
czelnik J. Relidzyński, szef Central- 
hego Biura Filmowego, oświadczył 
na zjeździe właścicieli kin w Łodzi, 
Wr. 1935: 

„Zdajemy sobie sprawę, że prze- 
mysł filmowy pracuje w Polsce w 
Wyjątkowo ciężkich warunkach; zda- 
Jemy sobie sprawę, że dopóki kinó 
lie stanie się na tyle rentownym in- 
eresem, że opłaci się inwestować w 
Diem kapitały i że dopóki liczbą kin 
w Polsce przynajmniej się nie po- 
01 — póty niema co mówić o rozwo 
JU i przyszłości polskiego filmu“, 

Zdawałoby się więc, że nic prost= 

£0,.jak uzgodnić ten słuszny po- 
zigd Min. Spraw Wewnętrznych z po 
lityką fiskalną Min Skarbu, stawia- 
JĄC kino narówni z teatrem w projek 
te nowej ustawy o podatku obroto- 
wym. 

Właściwie możnaby nawet wyma 
pe dla kin większych ulg, niż dla 
tatrów, z tej prostej racji, że kino 
Est, zwłaszcza na prowincji, jedyna 
Ulturalną rozrywką szerokich mas i 
re do kin uczęszcza u nas 45 miljo- 
ÓW osób rocznie, gdy do teatru, przy 

Pnego tyłko dla zamożnych, zale- 

wie 5 miljonów. 

a tem właśnie stanowisku stanał 

Wr. 1935 angielski minister Skarbu, 

eville Chamberlain, dzisiejszy 

Premjer, podczas, gdy jego polski 

vega stoi na stanowisku wręcz od- 

Mmiennem, 
X 

Warto przyjrzeć się polityce fi- 
ac p. Chamberlaina wobec kin i 
> rów, Tyle mamy w Polsce namie 
À Ych zwolenników wszystkiego, co 
ngielskie, że może ten przykład tra- 


Eksperyment Neville'a Chamberlaina 


Wreszcie uważa, że najskuteczniej- 
szym sposobem poparcia krajowej 
produkcji filmowej bedzie podniesie- 
nie frekwencji w kinach i powiększe 
nie ich liczby. 

Rozumowanie konserwatysty an- 
gielskiego należy polecić uwadze na- 
szego fiskusa, którego tradycja idzie 
dotąd w odwrotnym kierunku: sub- 
wencjonowania teatrów i „żyłowa- 
nią“ kin. 

Co do wyników polityki fiskalnej 
Neville'a Chamberlaina, możemy je- 
szcze dodać nast. dane (według naj- 
nowszego N-ru „Wiadomości Filmo- 
wych“): na posiedzeniu Brytyjskie- 
go Tow. Kinem. podał przewodniczą- 


cy Simon Rowson do wiadomości, że 
w r. 1937 ogólna frekwencja w ki- 
nach angielskich wynosiła 23 miljo- 
ny osób tygodniowo (wobec 1814 mi 
ljonów w r. 1934). Liczba kin w cią- 
gu tych 3 lat wzrosła o 500 (4.809 
wobec 4.300), a liczba miejsc o 600 
tys. (4% milj. wobec 3.872 tys. w 
r. 1984). Biletów do kin sprzedano 
w r. 1937 przeszło 1.200.000.000 wo- 
bec 963 miljonów w r. 1936, czyli, że 
wzrost frekwencji w ciągu jednego 
roku wyniósł przeszło 20 proc. 
Słowem: eksperyment Nevillea 
Chamberlaina udał się w zupełności. 
A to powinno dać nieco do myślenia 
tutejszym jego kolegom. B, 


Premiery filmowe 


„Kłopoty Małej Pami“ (Kino „Victoria”) 


Scenarjusz Woodehouse'a i Fred 
Astaire w głównej roli — oto dwie 
zasadnicze zalety tego filmu. Woo- 
dehouse, wybitny humorysta an- 
gielski, jest u nas bardzo poczytny, 
Fred Astaire, fenomenalny tan- 
cerz amerykański, cieszy się wiel- 
ką popularnością. Tym razem — po 
raz pierwszy od 4 lat — występuje 


Astaire bez czarującej swojej part- ' 


nerki, Ginger Rogers. Pozwała nam 
to zrobić znajomość z młodą, ładna 
i pełną wdzięku Joan Fontaine, któ 
rej właśnie sekunduje Astaire w 
„Kłopotach Małej Pani“, 

Owe „kłopoty“ to są właściwie 
wizerunki ludzi ekscentrycznych, 
na sposób wybitnie angielski. An- 
glik, żyjący, jak nikt inny, w pę- 
tach konwenansów czyli „praw 
zwyczajowych”, wyżywa się chętnie 
w  ekscentrycznościach 


„week-end“ duchowy, odskok od 
szablonu życia. Stąd specyficzne 
nastawienie humoru angielskiego. 


Nic bardziej pociesznego, jak ten 
wspaniały, starożytny zamek, w 


tu komnat dzieją się sprawy grote- | 
skowe. Stary lord hoduje róże, je- | 
go siostra kultywuje śpiewy chó- 
ralne, córka lubi niebezpieczne 
flirty, majordomus jest właściwie 


Z 


„do przekonania sfer, których pro- | śpiewakiem operowym, a Fred As- 
5 oc są. Aai | taire jako tancerz amerykański 

» *oglczne rozumowanie jakoś nie, ye f > NET 
tzekonywa. 3 saiia į Holliday i para jego przyjaciół tań- 
"czą i śpiewają przy każdej okazji. 


6 „. 
kin 


4 Ska] 


| znął 


Kina w Anglji płacą tytulem podat | 


W i świadczeń 16,6 proc. wpływów ! 
mili frekwencji (w r. 1934) 18 i pór | 
Jona osób tygodniowo (u nas 
STARE niż miljon). Kin jest w An- 
I przeszło 5.000 (u nas-700). | 
nani 23 maja 1935 r. p. Neville] 
amberlain wniósł do Izby Gmin! 
Jekt nowej ustawy, zwalniającej 
do A ie od podatków bilety w cenie | 
pensów w kinach angielskich. 
; Mi 0 więc sfery zamożniejsze, korzy 
lące z droższych miejsc w luksu- 
16 ch kinach, ponoszą nadal ciężar 
: 2% podatku, wspólnie z właści- 
kin. Ponoszą nadal, bo pro- 
Neville'a Chamberlaina wszedł 
ycie 1 lipca 1935 r. 
Zobaczmy, jak uzasadniał angiel- 
fa Eag stanu swoje posunięcie, któ- 
ara z7ch tradycjach fiskalnych 
+ Nara conajmniej na herezję. 
Š ville Chamberlain obliczył, że 
tafs anie podatków od kin przy 
ani biletach spowoduje zmniej- 
2.700.0 wpływów do Skarbu o 
900 f. sz., że jednak stratę tę 
yw „Państwo z nawiązką, przede- 
Mz iem obarczając teatry zwięk- 
TAB podatkiem (sie!), a następ- 
ając przez pomnożenie [iczby 
ryt. uteczną zachętę do rozwoju 
YIskiej produkcji filmowej... 
CAE Ak Jeszcze konserwatywny (bo 
Polityk rlain jest konserwatystą!) 
= angielski, że w polityce fi- 
nej należy rozróżniać teatry i 
AR Spr dwie kategorje widowisk: 
o Poz sfer zamożnych, a kina — 
adszerszych mas. Dlatego też u- 
za cełowe i logiczne z jednej 
teatrów Powiększyć opodatkowanie 
nimim "z drugiej zaś obniżyć do mi- 
ki, ciążące na kinach. 


Momentów uciesznych jest. b. 
wiele, choć polegają one SEE) 
na djalogach. Dowcip Woodehou- 
se'a jest nader swoisty. Np. boha- 
ter mówi do sekretarki: 

— Co to dziś mamy; środę, czy 
czwartek? 

— Nie wiem. 

— Niech pani zajrzy do dzisiej- 


i szej gazety. 


— Kiedy mam tylko wczorajszą. 

Chętnie natrząsają się humory- 
ści angielscy z wolno myślących 
rodaków, którzy zwykle orjentują 
| się po niewczasie, że z nich zakpio- 
no. Jest w „,Kłopotach* taka np. 
sytuacja: młody i tępy baronet wy- 
biera się w podróż poślubną, lecz 
panna młoda wsiada do samochodu 
z „tym trzecim“, a małżonek ży- 
,czy im uprzejmie szczęśliwej pod- 
róży i po chwili dopiero, zostawszy 
sam, orjentuje się, że coś tu nie 
jest w porządku... 

W. częściach tanecznych i wokal- 
nych warto zwrócić uwagę na wy- 
soce artystyczny układ sceny miło- 
snej w parku, gdzie pląsy i śpiewy 
zakochanej pary przypominają za- 
loty fauna i leśnej rusałki w nowo- 
| czesnem wydaniu. 

W scenach na jarmarku, w efek- 
| tach luster deformujących i w tań- 
cu na ruchomej płycie wolelibyś- 


klownów, ı 
aktorów łub pisarzy. To jest jego : 


| my zespół girls w rewjowem uje 


ciu, niż trzymanie się w ramach 


VERE realizmu. Miłośnikom khu- 
A z EY |! moru angielskiego 
którym toczy się główna część ak- | ź 4 À ; 
koszy j A |tupanki czyli top-dance niewątpli- 
> :4 z > - | : 

cji i gdzie na tle pełnych majesta | wie dostarczą „Kłopoty Małej Pa- 


i zwolennikom 


ni“ wielu przyjemnych wrażeń. 


B. 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
TH GŁOWY HA ita 
ŻĄDAJĄC. ORYBINALNCH PROSZKÓW mm.esa. t o KOSUTKIEJĄ” 


PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ. 
T SLAD OYN A. 


ŻĄDAJEIE PROSZKÓW „MIGRENO -MERVOSIN* 
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 


TOREBKACH niosnicznrcw 
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Ginger Rogers i Adolf Menjou w najnowszym filmie „Obcym wstęp 


wzbroniony”, produkcji R.K.O. Radio. Film ten będzie wkrótce wy- 


świetlany w Warszawie. 


Fot. R.K.O. Radio. 


. Grafomania zorganizowana 


Wróg Nr. 1 propagandy dobrej książki 


Powieści grafomańskie są plagą, ;wyjątek najlepiej zresztą to ilustru- 


z którą należy prowadzić regularna, 
intensywną walkę. Istnieje u 
przecież szereg instytucyj, które po- 
winny uważać za swój obowiązek 
zajęcie się tą sprawą. Istnieje Pol- 
ska Akademja Literatury, istnieje 
Rada Książki, Związek Zawodowy 
Literatów i Dziennikarzy i inne in- 
stytucje, którym sprawa poziomu 
naszej literatury leży na sercu. 
Tyle się mówi o propagandzie do- 
brej książki, o wychowaniu czytelni- 
ka, œ jednocześnie pozwala stę na 
kontrofenzywę grafomanji. 


Powieści grafomańskie ukazywały ' 


|się doniedawna na „froncie księ- 
| garskim“ niejako w rozsypce, każ- 


|dy z groźnych autorów działał na 


NAS | 


je: 

„Może brak mi czego? — snuła dalej 
w myślach, — Już wiem. Natura moja 
odczuwa potrzebę walki, potrzebę zma- 
gania się, lecz z kim, lub z czym? Sa- 
ma tego nie wiem... 
albo: 


„Osobiście nie miałam do niej naj- 
mniejszych zastrzeżeń, biorąc jednak 
wzgląd na rozdrażnienie Marysi.” 

Córka pisze czuły list do matki: 

„Kochana Mamo, nie miej o mnie 
najmniejszego kłopotu”. 

Piękny tytuł rozdziału brzymi: 

„Tajemnica około Marji Starzęwskiej”. 

Oczywiście wezystko to okraszone 
| Jest w dodatku obficie potwornemi 
, błędami językowemi. 

Nie trzeba chyba przytaczać żad- 


i 


|swoją rękę, wydając pocisk bzdar | nych argumentów za  nieobliczalną 


przeważnie nakładem własnym. 


|szkodliwością takiej  „łteratury”. 


W ostatnich czasach sytuacja sta- | „Bibljoteki" zajmujące się jej kol- 
je się poważniejsza — grafomani | portażem stanowią centrale rozpro- 
najwidoczniej organizują się. Zaczę- | szonej dotąd grafomanji i jako spra- 


ły wychodzić rozmaite 


„bibljoteki | wnie działające organizacje 
w zeszytach“ zaopatrzone nieraz w | stawiają poważniejsze niebezpieczeń 


przed- 


(cyniczne nazwy, jak — „Bibljoteka | stwo. 


|Dobrych Powieści“. Te zeszyciki 
| dziesięciogroszowe, ukazujące się 


dwa, albo trzy razy tygodniowo, ma- 
Ją świetnie zorganizowany kelpor- 
„taż. Można je nabyć we wszystkich 
kioskach i u sprzedawców gazet. 


| Zeszyt okazowy  „Bìbljoteki do- 
,brych powieści“ — to poczatek 
utworu niejakiego pana Romana 


Starzaka p. t. „Tajemnica pięknej 
Marji“. Ta powieść jest doprawdy 
okazowa, nawet na tle „literatury“ 
najniższej klasy. Pierwszy lepszy 


osé OIMÂZIM w rmauuzyceć 


/ 


(msk.) Pod powyższym tytułem. 
na VII Wieczorze Dyskusyjnym Pol- 
skiego Towarzystwa Muzyki Współ- 
czesnej wygłosiła wysoce ciekawy 
odczyt p. dr. Zofja Lissa, jedna z naj 
wybitniejszych sił, pracujących u 
nas w dziedzinie muzykołogji. 

Prelegentka zaczęła swój wykład 
od stwierdzenia, że definicja pojęcia 
komizmu wogóle nie została dotąd 
przez nikogo ostatecznie ustaloną, a 
w szczegółności zagadnienie komi- 
zmu w muzyce należy do dziedzin 
zgoła nie opracowanych: muzykolo- 
gowie się niem nie zajmują, psycho- 
logowie zaś i filozofowie traktują je 
raczej en passant, w swoich rozważa 
niach na temat komizmu wogółe. Te- 
mat to szczególnie trudny i skompli- 
kowany, raz dlatego, że to, eo może- 
my uważać za komiczne w muzyce, 
przejawia się z natury rzeczy w po- 
staci bardzo subtełnej, nie dla każ- 
dego uchwytnej, powtóre zaś dlate- 
go, że ten właśnie rodzaj komizmu, 
pomijając już sprawę wrażlzwości 
podmiotu na jego przejawy, opiera 
się w ogromnej większości wypad- 


ków na przesłankach właściwie poza- 
muzycznych, jest zatem zjawiskiem 
niejako wtórnem. Ściśle biorąc, ko- 
mizm czysto mnzyczny można upa- 
trywać tyłko tam, gdzie mamy do 
czynienia z zestawieniami brzmienio 
wemi, sprzecznemi z naturą instru- 
mentów, które takie brzmienia powo 
dują, a więc, gdy np. kontrabasowi 
kompozytor każe wykonywać szybkie 
i lekkie figuracje lub t. p. Tego ro- 
dzaju komizm spotykamy nawet w 
muzyce t. zw. absołutnej, nie obcią- 
żonej żadnym pozamuzycznym balas- 
tem programowym, wypadki te jed- 
ank są naogół bardzo rzadkie i także 
niezawsze uchwytne. Natomiast w 
muzyce programowej, poczynając już 
od utworów, scharakteryzowanych 
przez autora w samym tyłko tytule, 
jako „humoreska“, „burleska* lub 
t. p, a już zwłaszcza w muzyce wo- 
kalnej, opierającej się na tekście 
słownym, spotykamy liczne przejawy 
komizmu, dające się nawet sklasyfi- 
kować i mniej lub więcej dokładnie 
określić. 


Prelegentka poddała wszystkie te 


imteresujący odczyć dr. Zef ji Lissy 


postaci komizmu w muzyce maztawł 


nej i niezmiernie wnikliwej anali- 
zie, a że wywody jej oparte były na 
wrodzonej zdolności logicznie ścisłe- 
go rozumowania oraz na głębokiem 
przestudjowaniu samego tematu i 
wiążącej się z nim literatury, tem 
goręcej słuchacze podziękowali jej 
szczerym oklaskiem uznania za po- 
dzielenie się z nimi wynikami jej tak 
interesujących badań. 

Po odczycie miała miejsce krótka 
dyskusja, w której jeden tylko z prze 
mawiających stanął na stanowisku, 
że z samej istoty muzyki wynika nie 
możliwość momentów komicznych, o 
ile usuniemy wszelkie przesłanki po 
zamuzyczne. Inni przyjmowali wywo 
dy prelegentki jako cenny materjał 
do rozważań i dorzucali niejedno 
ważkie spostrzeżenie do tych tak 
świetnie przez nią opracowanych de 
dukcyj. 

Dodać wypada na zakończenie, że 
audytorjum było nieliczne, niestety, 
nieobecnością zaś Świecili, poza kil 
ku wyjątkami, przeważnie... muzycy. 


Akcja propapardy dobrej książki 
must iść w parze z akcją zwalczania 
wydawnictw grafomańskich inaczej 
nie prędko wychowa szersze masy. 


ka. jot. 


LICYTACJA 


DZIEŁ SZTUKI 


| dywanów i drobiazgów dnia 1, 2i 3 


f 


| 


marca r, b., pocz. o godz, 18 i pół wiecz. 


w PAŁACU SZTUKI 
Trębacka 2, 165 


Marzec © Zakopanem 


W okresie marca panuje zawsze w Ta- 
trach przepiękna, słoneczna pogoda, a 
doskomałe jeszcze warunki śnieżne umo- 
żkwiają Kczmym rzeszom narciarzy korzy 
stanie w pełni ze sportów zimowych. 

Pobyt w Zakopanem w marcu jest po- 
nadto tem przyjemniejszy, że pociąga 
ra sobą rzeczywiście minimalne koszty. 

Ceny pobytów, za opłatami r łto- 
wemi, organizowanych przez ORBIS, zo- 
stają na marzec jeszcze obniżome, dħ u- 
przystępnienia ich jak najszerszej pu- 
bliczności. 

Opłata za pobyt 7-dnżowy, w którą 
wliczony jest pokój, pełne utrzymanie, 
cpał, podatki, obsługa, oraz dwukrotny 
przejazd sankami z dworca do pensjo- 
natu i z powrotem, wynosi od zł. 36—. 

Opłata ryczałtowa za takie same świad 
czenia przy pobycie 10-dniowym, wyno- 
si zł 49,50, pobyt 2-tygodniowy kosz- 
tuje zł. 67,50, 3-tygodniowy 97 zł. 

Pobyty ryczałtowe ORBISU zyskały 
sobie wielką popularność. jako najdo- 
godniejsza forma wyjazdu; Opłaciwszy 
zgóry ryczałtową sumę za cały pobyt, 
możemy z jednej strony ustalić ściśle 
wszystkie wydatki związane z wyjazdem, 
z drugiej zaś, uwałniamy się od szeregu 
kłopotów, związanych z wy i 
pensjonatu, rezerwowaniem pokojów 
ił p. 

Wszelkich informacyj o pobytach za 
opłatami ryczałtowemi udzielają wszy- 


Lsikie placówki ORBISU. 


Dyktator w koronie 


Polityczna Rumunja wpędzona w podziemia 


„Plebiscyt“ rumuński zakończo- 
ny został triumfalnie. Tylko ana- 
logiczne triumfy reżimu narodowo- 
socjalistycznego w Niemczech mo- 
ga się z nim równać. Jakiemi meto- 
dami to „zwycięstwo“ zostało „wy- 
walczone*, może nie dowiemy się 
nigdy. Zwycięstwo to jest jednak 
faktem, z którym trzeba się liczyć: 
Rumunja ma nową konstytucję o 


charakterze autorytatywnym, odda- | 


jąca pełnię władzy w ręce króla 
Karola. Zasięg tej władzy jest ol-| 
brzymi, nawet carowie dawnej Ro- 
sji nie byli tak nieograniczonymi 
władcami swych obywateli, jak 
monarcha rumuński, dynasta z 


krwi obcej, nietylko z obcej matki, | 
ale i z ojca obcego, rasowo nic nie 


któ- 
chce tak niepodziel- 


mający współnego z narodem, 
rym władać 
nie. A 

Nowa konstytucja zmienia całko- 
wicie charakter obu izb. Izba niż- ! 
sza będzie obecnie oparta o system | 
korporacyjny. Wprowadzenie tej 
reformy wymagać będzie jeszcze 
dużo czasu, gdyż Rumunja nie 


ma „ozbudowanego systemu korpo- | 


racji, ostatecznie jednak doprowę- 
dzi do powstania ciała parlamex- 
tarnego całkowicie zawisłego od 
woli korony. Także i senat złożony 
w przyszłości w większej niż do | 


tychczas mierze z senatorów mia- | 2 


nowanych przez króla będzie po- 
wolnem narzędziem korony, 

Tak sformowane izby będa poza 
tem ograniczone w swoich wpraw- 
nieniach. Król przejmuje całkowi- | 
cie w swoje ręce inicjatywę usta- 
wodawczą, ma bowiem zapewnione 
prawo odrzucania wszelkich ustaw; 
ma wyłączny i decydujący wpływ 
na skład władzy wykonawczej, a 
przez usunięcie z widowni partyj 
politycznych koncentruje w swem 
ręku pełnię władzy politycznej. 

W tych warunkach należy się 
właściwie, nie bez zdumienia zapy- 
tać, poco właściwie zachowane zo- 


stało w Rumunji decorum ustroju | 


parlamentarnego, poco wprowadzo- 
ne zostały dwie izby i poco zada- 
no sobie trud miozolnęgo opracowa- 
nia systemu ich powoływania i 
funkcjonowania. W tej chwili losy 
Rumunji związane są nierozłącznie 
z osobą króla Karola i on też w peł- 
ni ponosi za nie odpowiedzialność. 
Będzie to pierwszy w historji po- 
wojennej świata koronowany dyk- 
tator, który do swej władzy do- 
szedł nie poprzez taką czy inną 
uzurpację, nie z dołów społeczeń- 
stwa, ale poprzez rozszerzenie pre- 
rogatyw i praw korony. 

Zjawisko to nowe, a eksperyment 
śmiały. 

[X] 

Do chwil ostatnich ustrój Ru- } 
munji opierał się na konstytucji z 
r. 1925. Konstytucja ta była kom- 
promisem między prerogatywami 
króla i parlamentu į w całym sze- 
regu wypadków zapewniała monar- 
sze daleko większe uprawnienia 
niż parlamentowi. 

Król więc np. miał prawo desy- 
gnowania premjera i powoływania 
ministrów, których odpowiedzial- 
ność przed Izbą nie była całkiem 
wyraźnie ustalona. Od r. 1923 dwa 
razy tylko ustąpił rząd naskutek 
złosowania w izbie.W praktyce król 
wywierał zawsze przemożny wpływ 
na politykę kraju, król też powie- 
rzał w odpowiedniej chwili rządy 
odpowiedniemu stronnictwu. 

Jest rzeczą znamienna, że ten 
tak mało w gruncie rzeczy liberal- 
ny ustrój nie mógł się jednak u- 
trzymać i że niczem nieograniczo- 
na dyktatura królewska powstaje 
na jego gruzach. 

X 

Cały szereg czynników złożył się 
na ten stan rzeczy. Jednym z naj- 
ważniejszych była gwałtowna radg- 
kalizacja społeczeństwa  rumuń- 
skiego, radykalizacja na prawo, 


której wyrazem był olbrzymi roz- 
rost Żelaznej Gwardji. Dołączyło 
się do tego ogólne rozprzężenie ży- 
cia publicznego, toczonego przez 
raka korupcji, oraz zupełny chaos i 
| rozkład, jaki na kraj sprowadziły 
niefortunne rządy p. Gogi. Karty 
królewskie zostały rzucone i w Ru- 
munji rozpoczęła się wielka gra. 


nością. Król Karol zamknął w swem 
państwie wszystkie wentyle. Niema 
już stronnictw politycznych, niema 
prasy politycznej, nie będzie deba- 
ty politycznej w parłamencie. Ca- 
łe życie polityczne kraju schodzi 
w głąb, kryje się w podziemiach i 
ciemnościach. To już bywalo w hi- 
storji. Na krótką metę udawało się 


Gra ta odbywa się w atmosferze |! często, na dłuższą właściwie nigdy. 


dusznej i naładowanej elektrycz- 


N. 


Krwawe konto GPU. 


14 lat zbrodni agentów bolszewickich 


na całym świecie 


W artykule p. t. „Czerwone zbro- 
dnie w Europie“ omówiliśmy przed |w 
kilku dniami ostatnie zbrodnicze a- 
kty GPU., dokonane w różnych kra- 
jach Europy. Ale te akty, to zale- 
dwie drobny odsetek zbrodni, które 
obciążają krwawe konto GPU. Lista 
morderstw, dokonanych w- całym 
świecie na przeciwnikach i wrogach 
systemu bolszewickiego jest długa, 
bardzo długa. 

Zaczęły się te zbrodnie w r. 1924. 


OP EES PZ ZYD Y KORZE CEEE ZY ROJA POZEZDRZE ZZA 


Twarde zarządzenie Goeringa 


W ramach planu czteroletniego 
wprowadzono w Niemczech specjal- 
jnem rozporządzeniem Goeringa rocz 
Ina służbę gospodarska dla kobiet, Od 
i1 MARA więc każda białogłowa, po- 
| niżej 25 lat, chcaca dostać się na ja- 

kąkolwiek posadę państwową czy pry 

watuą, jako robotnica czy urzędnicz- 
ka, musi wykazać się świadectwem 
| conajmniej jednorocznej służby w go 
spodarstwie więjskiem albo domo- 
jwem (Land-oder Hauswirtschaft). 
i Uzasadnieniem tego twardego 
"zarządzenia jest kompletny brak rąk 
| roboczych po wsiach i znaczne prze- 
rzedzenie szeregów „Pomoc nic domo- 
wych”, tak, że chłopki niemieckie 
j rahśrowują od rana do nocy”, 
nie dając sobie rady z robotą, a „Tro- 
dziny, obdarzone licznem potom- 
stwem* nie mogą już znaleźć służą- 


się 


cej. By temu zaradzić, postanowiono 
sięgnąć do istniejącej jeszcze „ci- 
chej rezerwy”, przyczem nakazuje 
się, by bezrobotne, szukające pracy, a 
pochodzace ze wsi, tylko tam znajdo- 
wały zatrudnienie. 

Pracą równorzędną, jako legityma 
cja do ubiegania się o posadę, jest 
poza roczną służba gospodarską dwu 
letnia praktyka w którejś z instytu- 
cyj służby zdrowia, gdyż i pielęgniar 
stwo w Trzeciej Rzeszy podniesione 
zostało na piedestał misji społecznej 
kobiety niemieckiej, a hurra-propa- 
ganda „Schwesterdienstu* ma przy- 
gotować Niemcom obfite zastępy słu 
żby sanitarnej na wypadek wojny. 

Prasa niemiecka usiluje „górne- 
mi‘ slowami osłodzić niemieckiej 
Gretchen jeszcze jedno, bardzo do- 
tleliwe, ogranicz enie jej swobód oby- 


| 


Roczna „służba gospodarska” dla Niemek 


watelskich, swobody pracy i starań 
o nią. j 

Słowa te mają pokryć i drugie 
jeszcze zjawisko: ubytek rąk robo- 
czych na wsi i w służbie domowej 
spowodowany jest masowym  odply- 
wem robotników i robotnice do fa- 
bryk sprzętu wojennego i amunicji, 
które dobrze płacąc i pracując bez 
przerwy, na trzy zmiany, dotkliwie 
dają się we. znaki wsi, gdzie 
zwłaszcza w czasie żniw, niema ko- 
mu, poza parą gospodarską, iść w po 
le. Po miastach zaś „pomocnice do- 
mowe“ tak poszły w cenie, że nawet 
w zamożnych domach dobra służąca 
to często wielki luksus. 

Temu wszystkiemu zaradzić ma 
„planowe“ pociągnięcie Goeringa, re- 
gulując podaż kobiecych rąk robo- 
czych na wsi i w mieście. (ab.) 


Wielkie fortyfikacje na granicach 


Bazy operacyjne armji polowej w Czechosłowacji 


(0.) W obecności generalnego in- 
spektora czechosłowackich sił zbroj 
nych, szefa francuskiej 
skowej gen. Faucher i 
Obrony Narodowej Fr. Machnika, 
wygłosił w Pradze czechosłowacki 
szef Sztabu Generalnego, generał 
L. Krejci, odczyt dla sprawozdaw- 
ców wojskowych tamtejszej prasy 
o rozwoju i obecnym stanie armji 
czechosłowackiej. 
wstępie sprawę 
gen. 


Poruszając na 
wychowania wojskowego, 
Krejci stwierdził, iż w obecnem 
stadjum przygotowań chodzi 
zgrupowanie, ewentualnie podział 
poszczególnych gmin 
wychowania wojskowego i zyskanie 
odpowiedniej liczby 
Stowarzyszenia, którym powierzy 
się prowadzenie wychowania woj- 
skowego będa wyznaczone z chwi- 
lą załatwienia sprawy pod wzgłe- 
dem politycznym. 


Następnie szef Sztabu General- 
nego omówił przygotowania prze- 
mysłu i życia gospodarczego do 
obrony kraju, poczem przeszedł do 
sprawy fortyfikacji granic. 


Współczesne działania wojskowe 
— mówił gen. Krejci — orjentuja 
się w kierunku podniesienia ruchli- 
wości, szybkości i ofenzywnego 
przebijania się armji. Wprowadza- 
nie szybkich, zmechanizowanych 
jednostek jest korona tych usiło- 
wań. Działania tych jednostek nie 
będzie poprzedzało formalne wypo- 
wiedzenie wojny. Szybki, brutalny 
ich atak przy współpracy sił po- 
wietrznych, prowadzony z całą bez- 
względnościa, a skierowany do naj- 
czulszych miejsc państwa nieprzy- 
| jacielskiego będzie przypuszczalnie 
| 
l 


początkową formą operacyj wojen- 
nych. Zadaniem tych operacyj bę- 
dzie zniszczenie tych terenów nie- 
przyjacielskich, ną których prowa- 
dzone są przygotowania do wojny. 

W pierwszym okresie wojny, t. 
zn. do. czasu zmobilizowania pań- 
stwa, Czechosłowacja nie może li- 
czyć na czynną pomoc swych s0- 
juszników, ze wzgledu na dzieląca 
te państwa odległość. 


misji woj-: 
ministra ; 


Najskuteczniejszą -w okresie 
pierwszych dni działań wojennych 
obroną przed najazdem nieprzyja- 
ciela są fortyfikacje, których zada- 
niem będzie; zabezpieczyć się do 
czasu przeprowadzenia mobilizacji 
i wyruszania armji, ochronić naj- 


ważniejsze centra, od których zale- 


| ży 


O! 


na ośrodki! 


pogotowie i uzbrojenie armji, 
oraz zabezpieczyć bazy operacyjne 
armji polowej. Realizacja tych for- 
tyfikacyj stanowi kompleks pro- 
blemów, których rozwiazanie wy- 
maga długiego czasu i wielkiego 
nakładu pieniężnezo. 

Studja nad fortyfikacjami rozpo- 
częte zostały w roku 1935, do budo- 


iwy fortyfikacyj przystąpiono w r. 


t 
instruktorów. 


| 
| 


1936 a w roku 
pełnym rozwóju. 
zauważono 
błędów, 
czowe 
pracy. 

Kwestja załóg 


ub. praca była w 

Dotychczas nie 
żadnych technicznych 
które uniemożliwiałyby rze 
i spokojne kontynuowanie 


dla fortyfikacyj 


| została również pomyślnie rozwią- 


zana; kontyngent dzisiejszy nara- 


zie pozwala na strzeżenie, obsadę 
i wyszkolenie jednostek przeznaczo 
nych dla fortyfikacyj. 

Pod względem gospodarczym bu- 
dowa fortyfikacyj przyczyniła się 
do spadku bezrobocia, a temsamem 
do uruchomienia  znaczniejszego 
aparaiu gospodarczo - przemysło- 
wego. 

Znaczenie polityczne- znalazło 
swój wyraz w podniesieniu się pre- 
stiżu państwa głównie u sojuszni- 
ków, dano bowiem dowód, że rząd 


„Biali bracia” 


(v.) W Bułgarji istnieje sekta 
łych braci“, mająca licznych zwo- 
lenników, zwłaszcza wśród chłop- 
stwa. Są to przysięgli wrogowie cy- 
wilizacji, oczekujący nadejścia 
„lepszych czasów“ powrotu do na- 
tury, do prymitywu 

Surowe prawa rządząc sektą, 
nie pozwalają jej członkom na ko- | 
rzystanie z żadnych urządzeń ani 
wygód życiowych. Jako jarosze, ży 
wią się tylko surowemi ani] 


„bia 


i naród chętnie ponoszą ciężkie 
ofiary finansowe dla obrony pań- 
stwa. 

Ściśle proporcjonalny udział 
mniejszości narodowych w korpu- 
sie oficerskim i podoficerskim jest 
trudny do osiągnięcia. Przede- 
wszystkiem decyduje tu jakość i 
pewność kandydata, U oficerów re- 
zerwy ważną rolę odgrywa postęp w 
szkole dla oficerów rezerwowych i 
znajomość języka państwowego. 
Podobnie u szeregowców decyduje 
tylko jakość i zdolności rekruta. 

Ze względu na narodowościowe 
rozwarstwowienie ludności Repu- 
bliki dowództwo armji zaprowadzi- 
ło informacyjny egzamin z jednego 


języka mniejszościowego (niemiec- ` 
kiego lub węgierskiego) dla ofice- ` 


rów i podoficerów zawodowych. W. 
niektórych szkołach i kursach obo- 
wiązuje również nauka języków 
mniejszościowych, zarówno dla 
służby; jak i studjów obcej litera- 
tury (aplikacyjny kurs artylerji, 
szkoła dla podoficerów piechoty i 
artylerji). Udziela się zapomóg na 
studja języków rosyjskiego, rumuń- 
skiego, węgierskiego, serbochor- 
wackiego, polskiego, angielskiego 
i włoskiego. Dowództwo armji za- 
mierza nałożyć pewne moralne i 
służbowe obowiazki na wszystkich 
oficerów i podoficerów, aby pogłę- 
bić ich znajomość języków. Wszy- 
scy poddani będą egzaminom, któ- | 
rych wynik decydować będzie przy 
awansach. 


— wrogowie cywilizacji 


jagodami i zielskiem; 
tylko ze źródła, wodociagowa ma 
bowiem być „nieczysta*. Jedynym 
środkiem lokomocji, uznawanym 
przez sektę, są... własne nogi. 
Najmniejsze wykroczenie prze- 
ciw tym rygorom powoduje wyklu- 
czenie z sekty, umiejacej się mścić 
na odstępcach od Świętych zasad 
bractwa wrogów cywilizacji. Sekta 
rezyduje w lasach pod Sofją, gdzie 
narazie rozbiła swe namioty. 


piją wodę 


Pierwszą ofiarą GPU. był zamordo 

wany w Sofji pisarz antybołszewicki 
Kalinnikow. W tym samym roku zgi 
nął w czasie „puczu“ komunistyczne” 
go w Tallinie estoński minister K0 
munikacji, Kark, zastrzelony z roti 
kazu G. P. U. 

Rok 1925 zaznaczył się dwoma ból 
szewickiemi aktami teroru na tery- 
torjum bułgarskiem. Ginie od kul 4 
gentów GPU. na ulicach: Sofji bul 
garski generał Kosta Georgieff. Dru 
gi akt terorystyczny wstrząsnął Świ 
tem. Agent GPU — Dmitroff wyst 
dził w powietrze katedrę w Sofji. Bi- 
lans ofiar — 210 osób (przeważnie 
oficerów) zabitych, blisko 600 raw 
nych. 

W r. 1927 agenci GPU dokonali 
|zbrodni na terenie Warszawy. Pod: 
stępnie wciągnięty został do gma 
|chu poselstwa sowieckiego obywatel 
| polski Józef Trajkowicz i zamordo 
wany. W tym samym roku ginie W 
‘Chinach Północnych pułkownik a” 
mji carskiej Kritorow, b. szef szła 
bu armji gen. Sacharowa. Został on 
rozstrzelany z rozkazu GPU w. Chai 
barowsku. 

Według dokumentów, znajduja 
cych się w rękach „Anti Komintef 
nu“, osławiony wódz kontrrewolnci 
gen. Wrangel, który zmarł w r. 1928 
w Brukseli, został otruty przez age" 
tów GPU. 

Rok 1929 zaznaczył się wiełką afe- 
rą porwanią wodza emigracji rosy)“ 
skiej gen. Kutiepowa. 

W r. 1930 ginie w tajemniczych 0 
kolicznościąch w jednej z miejscowo 
ści podparyskich b. gruziński mini 
ster Spraw Wewnętrznych, Ramt- 
szwilt. 

W r. 1934 z ręk agentów G. P, U: 
ginie w Rydze arcybiskup Pomme!: 

W r. 1937 zamordowany został W 
lasku Bulońskim b. przedstawicid 
finansowy ZSRR. w Paryżu, Nawi 
szin. Ginie Retss, gen. Miller, a W 

1938 Michajłow, Sołomiewiczowih 
syn Trockiego — Siedow i: wreszcie 
ostatnio płk. Czimerin. 

Oto 14-letni bilans zbrodni GPU 
za granicami Rosji. 

Nie wyliczamy ofiar „czystki W 
dyplomacji, administracji i armji 59 
wieckiej. Ale i bez tego krwawe kon 
to GPU obciążone jest zastraszając? 
liczbą ofiar. (m.) 


Straszliwe liczby 
106.000 ofiar 
wypadków w U.S.A. 


Rada bezpieczeństwa narodowe- 
go („National Safety Council") w 
Waszyngtonie ogłosiła statystykę 
wypadków w Stanach Zjednoczo- 
nych w 1937 roku. Liczba Śmier= 
telnych ofiar wyniosła w tym cza* 
sie 106 tysięcy, w tem 39.705 w WY“ 
padkach komunikacyjnych 7 
cyfry dotąd nienotowane. Na każ 
de 100 tysięcy mieszkańców 30,7 
zginęło śmiercią nienaturalną. 

Rannych było w tym czasie 9 9.775 
tysięcy, z których 375 tysięcy P0207 
stało kalekami. W: przeliczeniu 14 
pieniądze szkody te wynoszą 3 3 mile 


| jardy 700 miljonów dolarów, z Cze” 


Í 
| 


go przeszło 2%4 miljarda pochłon€* 
ły koszty leczenia i utracone zarob* 
ki, 870 miłjonów naprawa uszko” 
dzonych urządzeń komunikacji i 
285 miljonów szkody wskutek poź- 
rów. $ 

Wśród ofiar śmiertelnych pierw” 
sze miejsce zajmują upadki z WF” 
sokości, bo 26 tysięcy osób, w P10“ 
mieniach zginęło 8 tysięcy, utopi- 
ło się 7 tysięcy, w wypadkach kole- 
Kenh 4 tysiące, od kuli 3 tysia- 
ce, od gazu dwa tysiące, od truciz- 
ny dwa tysiące, z różnych przyczy” 
15 tysięcy osób. 

Ofiar śmiertelnych wśród dzieci 
poniżej 15 lat było w 1937 rok 
15 tysięcy. niu 

Jak na jeden rok, straszne Żn 
wo śmierci i kalectwa, AŻ 


czowi 
reszcie 


i GPU 


ki“ w 
mji 50 
ve kon 
zająca 
m.) 
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TEMPERATURY WCZORAJSZE 
Mperatiira o godz, 7-ej wynosiła na 


POGODA NA DZIŚ 

znak mgłisty, dniem stopniowe zami- 
odj! i rozpogodzenia, postępu- 
to; chodu kraju. Nocą duże przy- 
T SA południe temperatura w pobli- 
abe wiatry zmienne. 


4 W teatrach 


Narodowy: „Skiz”, 
3 olski; „Mała Dorrit”. 
3 = 8-ej wiecz. 
ni (Ogród Saski): „Pod zarzą 
ba JPIROWYyM””, Pocz. o godz. 8-ei 
ROEA Ś-ej wisor 
kd Nowy: „Miła rodzinka". i 
: „Cieszmy się życiem” 
KE 8-ej wiecz. 
alickiej: „Kandida“. 


Fir Początek 
e) wiecz 


iier, Pozmaitości (Chłodna 49): „Kro 
Istit zuchy”, Pocz. o godz. B-ej w. 
akg ie Studjo Dramatyczne: „Linja 
- przedst. w piątki soboty 
Pacz, o godz. 8-ej wiecz. 
Wielka Rewja; „Rozwódka” 
5); Y Teatr Powszechny (Akade- 
Uyrwii „Dom Otwarty”, 
Warszawski: „Przy drzwiach 


| jj tych", 
Ria i- Pro - Quo (Cukiernia 
iem n A, Mazowiecka 12): „Z melo- 
Zo a bakier", Występy chóru Dana 
łe £odz. 1.15 i 9,45 wiect. 
Akis „ Club: Szopka polityczna J. 
Ga i Światopełka Karpińskie- 
katni Z 7.30 i 9.30 wiecz. 
Udi Reduty: „Teorja Einsteina" 
RED iskiego, 
laj PIENIA POPOŁUDNIOWE: 
j, arodowy: „Skiz”. Pocz. o godz. 


fale RR 
Rogie 


Teate a 
Ra diabla"; 


„Gałązka rozmarynu", 


0 godz, 12-ej RE. 
o godz. 4-ej „Pod Za- 
Teatr Nzymusowym”, ; 

à Nowy; O godz. 4rej „Miła rodzin 
tat 

Paay: O godz. 4-ej „Freuda teo 
talr Magor: 

R" Malickiej; O godz. 4-ej „Kan- 
satr A : WAŻY 
tt godz. a nCiecemy się życiem”. 
ża y eralny: 
4-eẹj, 

3: „Cnothwa Zuzanna", Pocz, 


„Anna Karenina", 


; ewia: „Rozwódka", pocz. o 
CSN Ą > 
èr ki, dla dzieci Baj (sala 
bho suum): „Historja cała o nie- 
Teat, dl łach”, pocz. o g. 4-ej. 
r teci Ortyma: „Kopciu- 
Miang% o godz. 4-ej. 


o, Poranek pod dyr. Ozi- 


0 
DL MACJE 


M;E,O FILMACH DOZWOL. 
ŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


w W kinach 
Na dleka OWY kochanek" i „Nie 
Aliyi | (ghmielna 35): „Kid Galahad”, 
; mielna 35): „Motyl hiszpań- 
tol 


Bino p larezalk. 125): „Znachor” 
Klose, (Nowy Swiat 50): „Ubóstwiana” 
ite; Od (N. Świat 19): „Huragan”. 
Mienie ku do czwartku” i 
pa Nad". 

tta owy Swiat 63): „Romans 


Slin SIA: „Zaczęło się w pociągu. 
al oZar Cyganerji". 

1 „Trójkąt narzeczeński", 
parai p” jednej nocy". 

iwny”, H św. Andrzeja: „Syn mar- 
R; "stic; 
ję ta". 
ty" Kapitan Taylor" i „Bogate 


bwa r "Mały czarodziej", 
mej mbola: „Brodway Bill" i „Kró 
lą Ë n, 

a; v „Zawimił A 

tit "eies z San Quntin”, 

Ania i „Dwa dni miłości” i 
io: Dz skazańca", 

: cp na na dwa tygodnie”, 
kjo," Skerlock Holmes i dr. Watson” 
how," Zesnastolatka". 
owid. oto na ulicy”, 

Po Ty ę a w nieznane”, 
f ' €0 w Ostrej świecisz Bra- 
ieoi Siódme niebo". 
bi, ij tobert i Bertrand". 
Naa Eeit pan”, 
« 


dle. 


„Ostatni pociąg z oblężone- 


ką może 


Nowe samoloty komunikacyjne 


na polskich linjach lotniczych 


W kwietniu już tabor P. L. L. 
„Lot“ powiększy się o sześć samo- 
lotów, zakupionych ostatnio w Sta- 
nach Zjednoczonych. Sa to samolo- 
ty typu „Lockheed 14“. 

Komisja rzeczoznawców, która 
w listopadzie ub. rok wyjechała do 
Ameryki dła zapoznania się z naj- 
bardziej nowoczesnemi modelami 
samolotów uznała ten właśnie typ 
za najlepszy po dokonaniu wielu 
prób. Jest to średniopłatowiec dwu- 
silnikowy, zbudowany całkowicie z 
metalu. Maksymalna szybkość ja- 
rozwinąć wynosi 400 
km./g. 

Lot może się także odbywać przy 
pracy jednego tylko silnika — 
szybość jaką się wówczas osiąga 
przy pełnem obciążeniu wynosi 
250 km./g. 

Specjalnie korzystnym w naszych 
wąrunkach szczegółem nowo zaku- 
pionych samoltów są klapy skrzy- 
dłowe typu „Fowler“, służące do 
zmniejszenia szybkości 


= 


| 

| č 

| 383 

WZNOWIENIE „TEORJI EINSTEINA" 
W INSTYTUCIE REDUTY 


| stawienia komedji Antoniego Cwojdziń- 
| skiego p. t. „Teorja Einsteina". 

| Początek o godz. S-ej. 

| Z KONSERWATORJUM 

| Pod protektoratem 

| Wielkiej Brytanji, Sir 
|cy z Zagranicą, wystąpi dwukroinie w 


| šali Konserwatorium w poniedziałek 28 
|b. m, i w środę 2 marca, słynny 35-030- 


gielskich, występujący pod nazwą Chór 
| Fleet Street (dzielnica prasy w Londv- 
nie). Zespół ten pod dyrekcją dzienni- 
karza T. B. Lawrence'a od kilku miesie- 


cy odbywa wielkie tournee po Europie, | 


entuzjastycznie wilany przez prasę i pu- 
bliczność, Chór wykonywa z niebywałą 
perfekcją prześliczne angielskie mote- 
| iy, madrygały, kolędy i pieśni ludowe 
dawne i nowe. Występy te, jak wszędzie 


będą niewątpliwie wielką sensacją arty-; 


styczną. Pocz. punktualnie o 4. 20.15. 

We wtorek, 1 marca, o godz. 0.15 wy 
stąpi z recitalem w sali Konserwator- 
jum doskonała, dawno  niesłyszana w 
Warszawie, pianistka, Różo Etkin, która 
należy bezsprzecznie do najlepszych ar- 
tystek młodego pokolenia. Świetna wir- 
tuozka wykona nastepujący program: 
Bach — Partita c-moll, Mozart — So- 
lmata B-dur, Brahms — Warjacje na te- 
(mat Paganiniego, Rave! — Ondine i 
Oiseaux tristes, Skriabin — Sonata Fis- 
dur i Chopin — 10 Etiud. 


Ze świata smaszugkci 


Poranek niedzielny: dyr. Br. Wolfstal i p. Lćlia Gousseau — Koncert| 
symfoniczny: dyr. Igor Markiewicz i p. R. Odnoposoff 


| Ostatni poranek niedzielny w Filhar- 
monji można śmiało zahczyć do najbar- 
dziej udamych. Dyrygował iym razem p. 
Bronisław Wolfstal, którego wybitny ta- 
lent kapełmistrzowski, poparty szczerą 
muzykałnością o szerokim połocie, zna- 
lazł w muzyce Brahmsa właściwe sobie 
pole do popisu. Istotnie też Uwertura 
Akademicka i pełna uroku II Symfonia 
wykonane zostały rzeczywiście pięknie, 
pozostawiając słuchaczom głębokie wra- 
żenie. Wrażenie to spotęgowała jeszcze 
gra p. Lelii Gousseau, jednej z laurea- 
tek zeszłorocznego konkursu im. Cho- 
pina, Otwarcie możemy przyznać, że, 
idąc na poranek, snuliśmy niejakie oba- 
wy, czy młoda ta pianistka sprosta wie! 
kim wymaganiom, jakie pianiście stawia 
trudny, nietylko technicznie zresztą, a 
wspaniały Koncert d-moll (op. 15) 
Brahmsa. Z prawdziwą przyjemnością jed 
nak przyznać musimy, że wątpliwości o- 
kazały się najzupełniej płonne, bo p. 
Gousseau stanęła najzupełniej ma wyso- 
kości zadania. Wykonanie Koncertu by- 
ło pianistycznie bez zarzutu, a inter- 
pretacja Koncertu, który raczej jest sym- 
fonją we właściwem tego słowa znacze- 
niu, była bardzo głęboko przemyślana i 
| prawdziwie artystycznie ujęta. Nie wa- 
|hamy się też stwierdzić, że sympatycz- 
na pianistka posunęła się o bardzo du- 
ży krok naprzód w swej sztuce w cią- 


lądowania i 
i lotach typu DC2. 


Instytut Reduty wznawia od dn. 27i 
kstego i grać będzie codziennie w pod- | 
| ziemiach przy ul. Kopernika 36/40 przed | 


s | sony, najrozmaitsze 
J. E. Ambasadora | kupuje, wypożycza Przedsiębiorstwo Lu- 
Wiliama Kennard! śniaka, Mokotowska 44. 7 
fi Brytyjskiego Komitetu dła Wspołpra-! 


i mIeeci, 


nowy mieszany chór dziennikarzy an- | 


i umożliwiające strome schodzenie. 
Szybkość lądowania przy zastoso- 
waniu tych klap nie przekracza 
105 km/g., a użycie ich przy star- 
cie zmniejsza znacznie rozbieg. Są 
to oczywiście własności ważne dla 
nas, jako że posiadamy małe lotni- 
ska. 

„Lockheed 14* jest samolotem 14 
osobowym, kabina pasażerska mo- 
że pomieścić 12 osób, kabina ob- 
sługi — 2 osoby. 

Między ściana samolotu a kabi- 
ny znajduje się specjalna warstwa 
izolacyjna, która nie przepuszcza 
podobno zupełnie z zewnatrz odgło- 
su pracujących motorów nie 
bądźmy nadmiernie optymistyczni 
i przyjmijmy, że hałas ten będzie 
znacznie stłumiony. 

Kabina pilota wyposażona jest 
między innemi w specjalny przy- 
rząd, zw. „pilotem automatycznym”. 
Jeśli chodzi o aparaty kursujące 
w Polsce — przyrząd ten zainsta- 
lowany był dotad tylko na samo- 


„Lockheed 14“ jest dziełem czo- 
łowego konstruktora Ameryki 
Hibarda. 

Już w marcu będziemy mogli 
obejrzeć nowy nabytek „Lotu* — 
przybędą 3 pierwsze samoloty. 
Trzy następne otrzymamy w 
kwietniu. (ha.) 
ZZO RODZA TOO a naa e ea 


Ogłoszenia drołtne 


Mebli. 9577 wybór! Przepiękne 
„M it'komplety, oraz pojedyńcze sztu- 
ki. Odpowiedzialnym.  Długoterminowy 
kredyt. Bez zaliczki, Hurtowy Magazyn 
Mebli „Wiktor”. Marszałkowska 92, 


z. od 1870 r. 109 
i ON ma ZE ZĘ 
50 zł., tapczan 35 zł., szafa !u- 


Biurko strzana 75 zł, fotel 20 zł., sza- 


fa 35 zł, łóżko materacowe 18 zł., soli- 
dna sypialnia, 200 krzeseł, gabinet duży | 
z bronzami, stołowy, stare mahonie, je-| 

meble sprzedaje, i 


-przemysłowcy COP — 
wysokie napięcie na 
gazociąś w pobliżu, budowa 
kolei na ukończeniu, możliwość eksploa- 
tacji nafty. Tereny po cenie jeszcze nie- 
wygórowanej, poleca D/H Gronkowski, 
Warszawa, Mickiewicza 26, m. 1, tel. 
12-66-55. 164 


Kapitaliści 


PRZETARG 

Komisja Likwidacyjna S. A. Mechani- 
oznego Wyrobu Obuwia POLUS w likwi- 
dacji ogłasza sprzedaż za gotówkę w 
drodze przetargu: kompletu maszyn do 
wyrobu obuwia en bloc, które wraz ze 
spisem oglądać można w dawnej siedzi- 
bie spółki przy ulicy Lubelskiej nr. 30/32 
ną Pradze codziennie prócz niedziel 
między 10 — 14 do 15 marca 1938 r. 

Oferty należy składać w opieczętowa- 
nych kopertach najpóźniej do 20 marca 
1938 do kancelarji adw. Józefa Polikie- 
ra (Warszawa, Nowogrodzka 43). Uisz- 
czemie ceny kupna winno nastąpić w ter- 


minie trzydniowym od daty zaakceptowa | CHEMICZNĄ 


nia oferty. Odbiór maszyn winien być do 
konany do 1 kwietnia 1938 r. 


Zastrzega, się odwołanie przetargu i Warszawa, ul. Ludna 6-8, 


161 


wolny wybór oferenta. 


J 


gu tego roku, “co Pozwala spodziewać się 
po niej dalszych zasłużonych sukcesów. | 

Poprzedniego dnia p. Gousseau dała | 
recital przez radjo, dzięki czemu usły- | 
szeliśmy kompozycję, dotychczas bodaj | 
nigdy jeszcze w Warszawie niewykony- 
waną: Warjacje, Interludjum i Finał na 
temat Rameau Pawła Dukasa, autora | 
znanego scherza symfonicznego „Uczeń 
czarnoksiężnika”. Dzieło to, niezmiernie | 
bogate w pomysły, a świetne w fakturze, 
wykonane zostało w sposób, przynoszą- 
cy zaszczyt artystce, klasycznej, chcia- 
łoby się powiedzieć, przedstawiciełce naj 
wyższego typu pianistyki, bo runąć 
francuskiej, 

Już po pierwszym występie p. Igora | 
Markiewicza, bardzo młodego jeszcze, a 
święcąceśo triumfy kompozytora rosyj- 
skiego, na estradzie Filharmonji w cha- 
rakterze kapelmistrza, musieliśmy stwier 
dzić, że pod tym względem trudno mu 
przyznać choćby skromne: laury. Pogląd 
ten został, w znaczniejszym jeszcze sto- 
pniu, potwierdzony na piątkowym kon- 
cercie, okazało się bowiem tym razem, 
że p. Markiewicz nietylko daleki jest 
od poprawneśo operowania batułą z 
punktu widzenia techniki kapelmistrzow- 
skiej, lecz już w samem ujęciu wykony- 
wanych utworów wykazuje jaskrawe br: 
ki. Po zadowalłającem wykonaniu uwer- 


Radio 


NIEDZIELA 27 lutego 
WARSZAWA I (Raszyn) 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Najświęt- 


sza Panno". 8.05 Dzienmik poranny. 8.15 | 


Audycja dla wsi. 9,00 Transmisja nabo- 
żeństwa z kościoła św. Krzyża w War- 
szawie. 8.30 Muzyka (płyty). 11.30 Re- 
portaż z życia. 11.57 Syśnał czasu. 12.03 
Poranek symfoniczny. 
kulturalny 13.10 „Uleczony samobójca” | 
— humoreska. 13.25 Muzyka obiadowa. 
14.40 Przedstawiamy speakerów — au- 
dycją Wielkiego Zimowego Konkursu 


13.00 Przegląd | 


17.50 „Narciarskie mistrzostwa światła 
skończone” — własna korespondencja 
telefoniczna z Lahti. 17.57 Pogadanka 
sportowa i Wiad. sportowe. 18.10 Płyty. 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Audvcja 
strzełecka. 19.30 Dyskutujmy! „Kompro- 
mis w życiu” — dłalog z sumieniem — 
audycja w oprac. Jerzego Michałow- 
skiego. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Historja tańca (III audycja) „Ewolucja 
walca" -— audycja w oprac. Stamisła- 
wa Głowackiego. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 21.00 Muzyka taneczna. 21.40 No 


Radjowego. 14.15 Audycja dla wsi. 1545| wości literackie. 22.00 Koncert wieczor- 


Wszystkieśo po trochu — audycja dla 
dzieci. 16.05 Recital fortepianowy Hen- 
ryka Sztompki. 16.25 Utwory włoskie w 
wykonaniu  Walerji _ Jędrzejowskiej. 
16.45 „Anietcia i życie" — powieść mó- 
wiona. 17,00 „Bawmy się wesoło” 
podwieczorek taneczny dla młodzieży. 
19.00 Teatr Wyobraźni. 19.25 Znane or- 
kiestry świata grają do tańca (płyty). 
20.35 Program na jutro. 20.40 Przegląd 
poktyczny. 20.50 Dzienmik wieczorny. 
21.00 Transmisja skoków narciarskich 
na mistrzostwach świata w Lahti. 21.30 
Muzyka taneczna, 
midi 


NIEDZIELA 27 lutego 
Poranek symfoniczny. 
„Przekroje operetkowe”. 
Gra Henryk Sztompka. 
Śpiewa Walerja Jędrzejow- 


12.03 
13.25 
16.05 
16.25 


ska. 
17.00 Podwieczorek taneczny dla 
młodzieży. 


19.00 „Patent” — komedja L. Pi- 


randello. | 


21.00 Transmisja narciarskich mi- 
strzostw świata. 
21.30 — 24.00 Muzyka łaneczna. | 
AA A KZ M MM 2 AL M PY PRN aae 
WARSZAWA II (Mokotów) j 
1445 Uczniowie Cezara Francka (pły- 
ty). 16.00 Feljeton aktualny. 16.10 Ze-| 
spół „Schrammłla”, 16.58 Program na ju- 
tro. 22.00 Muzyka lekka (płyty). 24.00; 
Muzyka taneczka (płyty). 
PROGRAM AUDUCYJ | 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH | 
SPW, fala 22 m, 13,6 Me. i 
SPD, fala 26,01 m., 11,5 Mc. | 
24.00 (Czas środkowo - europejski) | 


B Dziennik w języku polskim i angiel- 


skim. 2. Co słychać w sporcie polskim | 
— pogadanka w języku angielskim. 3.) 


Chwilka dla dzieci 


ny. 22.50 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, Przestąd prasy i Ko- 
munakat meteorologiczny, 


Poniedziałek, 28 lutego 

16.15 Jazz i piosenka. 

17.00 Odczyt prof. Adama Krzyża- 
nowskieśo. 

17.15 Muzyka kameralna. 

19.30 Zagajenie dyskusji na temat 
„Kompromis w życiu” (djałoś z 
sumieniem). 

21.00 Muzyka taneczna — audycja 


| konkursowa. 


22.00 Koncert wieczorny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
Fala 216,8 mir. 
13.00 Muzyka wokalna. 14.00 Parę in- 
formacyj. 14.10 Koncert rozrywkowy. 


|15.00 „Gołębie, wróble i łabędzie stoli- 


cy“ — wygł. Słamisław Sumiński. 15.15 
Wiadomości sportowe. 15.20 Muzyka ta 
neczną. 18.00 Recital fortepianowy Ars 
tura Hermelina. 18.50 Muzyka lekka 3 
PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
SPW, Fala 22 m, 13,6 Mc. 
SPD. Fala 26.01 m., 11,5 Mc. 

24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
nik w języku polskim i angielskim. 
2. Gawęda pana Franciszka. 3. „Kur- 
pie' — pogadanka oraz chór i kapela 
pod kier. Nimy Mańskżej. 4. „Biskupin 


|— osada prasłowiańska w Polsce" — 


pogadanka w języku angielskim — wyśł. 
Aleksander Dobrot. 5. Polscy revellersi 
śpiewają. 


HENRYK SZTOMPKA 
I WALERJA JĘDRZEJOWSKA 
przed mikrofonem rozgłośni raszyńskiej 
Polskie Radjo nadaje dziś dwa inte- 


iresujące koncerty. O godz. 16.05 wystą- 


| pi pianista, Henryk Sztompka, w wirtuo- 


PONIEDZIAŁEK, 28 lutego 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dzienmik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół 11.15 Audycja! 
dła szkół, 11.40 Od warsztatu do wat- 
sztatu: „Przed objektywem fotografa —- 
w oprac, Wacława Kaszyńskiego. 11.57 | 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południo- 
wa. 15.30 Wiad. gospodarcze. 15.45 „Z, 
pieśnią po kraju! — audycję prowadzi 
prof. Bronisław Rutkowski, 16.15 Kon-, 
cert z Katowic. 17.00 Dzieje kredytu — | 
wygł. prof. dr. Adam Krzyżanowski (z, 
Krakowa), 17.15 Muzyka kameralna, 


Pierwszorzędne] | 
jakości 
Matryce, Far-' 
by do powie-. 
lania, Kalki, 
Taśmy, Atra- 

menty, Tusze i Kleje 


predukuje 


„SŁOŃCE” 


Sp. z o. o. 


FABRYKA 


tel. 3.53-58. | 


Żądać wszędzie. 79| 


i 
tury do „Korjolana”, którą nasza oc-| 
kiestra gra na pamięć niejako, przyszło 
I wykonanie, jak zapowiadał program, | 


Adagia i Fugi Mozarta na orkiestrę | 
smyczkową (bez kontrabasów!). O ile 


Adagio zabrzmiało jako tako, o tyle fu- 
ga była zagrana w sposób, Mozartowi | 
wręcz uwłaczający.Tempo, które jej na- 
dał p. Markiewicz, przynajmniej dwa| 
razy za szybkie, uniemożliwiało najzupeł 
niej wydobycie z tego mistrzowskiego 
utworu najdrobniejszej nawet sumy pie- 
kna, trudno się też dziwić, że dochodzi- 
ło tu do wykolejeń, grożących katastro- | 
fą, której zapobiegła, szczerze mówiąc, | 
sama orkiesira, bo dyrygent niewiele tu 
umiał pomóc Tak samo orkiestrze na- 
leży się uznanie za piękny akompanja- 
ment w Koncercie skrzypcowym Brahm- 
sa, odegranym z wirtuozowskiem zacię- 
ciem i wzorową techniczną precyzią 
przez p. Ryszarda Odnoposoffa, I! lau- 
reata na zeszłorocznym konkursie w 
Brukseli. Młody ten skrzypek IWA 
słuchacza spokojem i umiarem swej śry, 
ale ta bardzo poprawna gra nie pozo- 
stawia głębszego wrażenia, brak jej bo- 
wiem tego; coby można nazwać we- 
wnętrznym stosunkiem odłiwórcy do 
twórcy, a to w muzyce Brahmsa właś- 
: jest rzecza bodaj najważniejszą, 
M. Skoluba. 


|zowskim repertuarze, złożonym z dzieł 


Schuberta, Chopina i Wagnera, opraco- 
wanych przez Liszta. Bezpośrednio po 
tym koncercie, o godz. 16.25 odbedzie się 
koncert śpiewaczki Walerji Jędrzejow- 
skiej z towarzyszeniem zespołu instru- 


,mentalnego. Wykonane zostaną po raz 


pierwszy, w Polskrem Radło utwory 
współczesnych kompozytorów włoskich: 
Defllapiccofi „Divertimento na sopran, 
flet, obój, klarnel,* wiolę i wiolonczelę, 
oraz A. Brugnoli ego — „Quattro piccole 
liriche", utwór, złożony z czterech, jak 
mówi tytuł, „małych liryk". 

Poranek symfoniczny, transmitowany 
z Katowic, o godz. 12.03 uzupełni pro- 
gram niedzielnej muzyki poważnej, 

POLSKIE RADJO TRANSMITUJE 

SKOKI NARCIARSKIE 

na mistrzostwach świata w Lahti. 

Zawody marciarskie o mistrzosto świa 
tła w Lahti zwracają na siebie wwa$gę 
nietylko sportowców, ale również i sze- 
rokich kół radjosłuchaczy całego świe 
ta, interesujących się tym pięknym spor- 


tem. 

Polskie Radjo dła swych słuchaczy 
transmituje dzisiaj o godz. 21.00 najcie- 
kawsze fragmenty skoków narciarskich, 
dzięki czemu radzosłuchacze połscy bę- 
dą mogli choć pośrednio być świadkami 
tych emocjonujących zawodów. 

Dn. 28 IL. o godz. 17.50 poda radjo wia 
domości; otrzymane od własnego kores 
pondenta p. t. „Narciarskie mistrzostwa 


! świata skończone”. 


Zwolnienie 
red. Bobińskiego 


Warszawski Sąd Apełacyjny uchy 
lił zarzadzenie sędziego Sądu Okrę- 
gowego Janickiego, który zarządził 
natychmiastowe aresztowanie redak 
tora „ABC“ Bobińskiego, skazanego 
za zniesławienie na 1144 roku aresztu. 

Red. Bobiński został natychmiast 
zwolniony z aresztu. 


Następny proces 
Maruszeczki 


dopiero w czerwcu 

Skazany poraz drugi na karę 
śmierci bandyta Nikifor Maruszecz- 
ko przewieziony został z więzienia 
katowickiego do Wadowie. Tu oczeki 
wać będzie następnej rozprawy są- 
dowej. 

Maruszeczko odpowiadać będzie za 
napady rabunkowe i kradzieże, do- 
konane na terenie pow. bielskiego, 
wadowickiego i żywieckiego. Termin 
następnej rozprawy przeciwko ban- 
dycie nie został jeszcze wyznaczony. 
Proces odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero w **erwcu, 
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Postulaty restaliratorów | Budowa zakładów utylizacyjnych 


w Pietrkowie 


(o mówi o zjeździe w Katowicach p. Wł. Muskała 


Do Piotrkowa wróciła de- | Związkowego” przez Zrzesze- 
legacja miejsaowego Związku |nie Pomorskie. W konsekwencji 
restauratorów, która brała|wybrano komisję, która ma 
udział w  ogólno-krajowym | rozstrzygnąć tą sprawę. Zabie- 
zjeździe Delegatów Chrześci- |rano jeszcze głos w różnych 
jańskich Zrzeszeń Przemysłu | sprawach organizacyjnych, po 
Restauracyjno -Gastronomicz- | czym Zjazd zamknięto. 
nego z całej Polski. Uczestnicy zjazdu — kończył 

Uczestnik zjazdu p. Wła-|p, wiceprezes Muskała — od. 
dysław Muskała, wiceprezes | nieśli nader korzystne wrażenie, 
Sekcji Gastronomicznej przy 
Stow. Kupców Polskich, wła- 
ściciel znanego lokalu „Zło- 
ty Róg”, udzielił sprawoz- 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Udoskonalona i wyremonto- 
wana rzeźnia piotrkowska, na 
terenie której dokonywane są 
wielkie partie uboju, nie posia- 
dała dotychczas zakładów uty- 
lizacyjnych. W związku z tym 
przedstawiciele samorządu po- 
wiatowego, miejskiego i orga- 
nizacyj gospodarczych z terenu 
Piotrkowa i powiatu *powzięli 
| myśl {wybudowania takich za- 


|karz wet. dr. Spiewak, oraz 
agronom pow. J. Czech. 

Po przeprowadzeniu szcze- 
|gółowej dyskusji i omówieniu 
kosztorysu oraz możliwości pro- 
dukcji mączki mięsnej i kost- 
nej — ustalono, że na począ- 
tek zakłady utylizacyjne—acz- 
kolwiek z punktu widzenia go- 
|spodarczego i samorządu by- 
|łyby bardzo potrzebne — nie 


Zjazd techników 
w Kieliach | 


Dnia 6 i 7 marca rb. odbĝ 
dzie się w KielcachIX Zjaz 
Delegatów Związku Techniko 
R. P. W zjeździe weźmie udziż 
ponad 250 nczestników z całę 
Polski. 

Na plenum Zjezdu zasadniczy 
referat wygłosi dyr. F. Bizowś 
ki, na temat: „Świat technicz 
ny w życiu gospodarczym i ob 
ronie kraju.” 


dawcy „Dziennika Narodo- Zelazko elektryczne oszczędza bielizne 


wego” nast. informacyj o 
przebiegu zjazdu i wysunię- 


tych postulatach: 5 a wysunięte postulaty stanowić 

Po powitaniach, na wniosek będą niewątpliwie podstawę 
honorowego Prezesa p: Wró- | do przeprowadzenia potrzeb- 
blewskiego zgotował zjazd 20* |nych zmian i reform w dziedzi- 
rącą spontaniczną owację pra- | nję podatkowej i rozdziału kon- 
starej dzielnicy Śląskiej, która | cesji. 
700 lat zgórę niezłoomnie wy- 
trwała przy polskiej mowie i 
wita gościnnie już po raz dru- 


kładów w Piotrkowie. 

W tych dniach w lokalu 
O.T.O. i K.R. w Piotrkowie od- 
była się konferencja, poświęco- 
na sprawie utworzenia w Piotr- 
kowie zakładów utyli- 


Baa nasz z calej Rzplite. || ŻELAZKO ELEKTRYCZNE KOSZTUJE TYLKO 13 


temat najbardziej aktualnych 
zagadnień i postulatów prze- 
mysłu gastronomicznego. 
Szczególną uwagę uczestni- X. 
ków zjazdu — mówił p. me 
prezes Wł. Muskała — zwróci a s 5 
referat dyrektora Borzyma, któ- Targi Katowickie 
ry wskazał na krzywdzące po- > Z 
stanowienia obowiązującej us-| W czasie od 22-go maja do 
tawy o podatkach i koncesjach. |6-g0 czerwca 1938 r. odbędą 
Ustawa ta mylnie podnosi re- |się tradycyjne X. Targi Kato- 
stauracje do rzędu najbardziej |wickie — urządzane staraniem 
lukratywnych przedsiębiorstw. Sląskiego Towarzystwa Wystaw 
"Dalej referent poruszył też|i Propagandy Gospodarczej w 
sprawy sprzedaży wódki w ka-| Katowicach. | 
rafkach i podawania gorących| Wobec wielkiego zajmtereso- 
potraw. Wystąpił również prze- | wanie się Targami Katowicki- 
ciwko różnym zabawom i ba- |mi rodzimych wytwórców, oraz 


zącyjnych.'na terenach rzeźni 
miejskiej. Zadaniem tych za- 
kładów będzie przerabianie w 
odpowiednich warunkaoh zwie- 
iząt padłych na karmę dla świń 
i drobiu. W konferencji tej 
wzięli udział: przedstawiciel łó 
dzkiej Izby Rolniczej insp. 
Chrobaczewski, powiatowy le- 
karz. weterynarii z Pabianic, 
pow, lekarz weterynarii dr. Ma- 
dejczyk, wiceprezydent Piotr- 
kowa Wł. Uziembło, miejski le- 


Iz) KI + ad 


dawałyby żadnego dochodu, a 
przeciwnie—byłyby deficytowe. 
Wobec tego stwierdzono, że 
do budowy takich zakładów 
należałoby przystąpić tylko 
wówczas ze strony Ministerstwa 


Będą omawiane braki ustawo 
dawstwa zawodowego, „ które 
depopularyzują szkolnictwo 
techniczne i uniemożliwiają tee 
nikom tworzenie małych i śred: 
nich zakładów przemysłowyć 


ZŁ 50 GR. NA SPŁATY PO 1 ZŁ. MIESIĘCZNIE 


Rolnictwa lub samorządu wiej- 
skiego były zapewnione spec- 
jalne zasiłki finansowe. 

Należy. tu dodać, że Minis- 
terstwo Rolnictwa na wybudo- 
wanie zakładów utylizacyjnych 
w Piotrkowie chce na bardzo 
dogodnych warunkach przyznać 
w odpowiedniej wysokości dłu- 
goletnie kredyty. 

Koszt budowy takich zakła- 
dów przypuszczalnie wyniósłby 
około 100.000 złotych. 


lom, urządzanym przez insty- |ograniczonej ilości stoisk, ja | Dwa miesiące udręki bez Í pracy 


tucje społeczne, które prowadzą | koteż „przystępnych warunków 
t. zw. „bufety we własnym za- metrażu — wskazanym jest do- 
kresie”, Walka konkurencyjna | radzić poważnym firmom kra- 
z nimi jest, ze względu na nie- |jowym jaknajwcześniejsze zgło- 
płacenie przez te instytucje po- szenia na Targi Katowickie (Ka- 
datków, niemożliwa. Na zakoń. |towice, Stawowa L. 14, tele 
czenie swego referatu dyr. Bo- fon 300-71) „celem wzięcia w 
rzym omówił sprawy organiza- | nich „udziału i tym samym przy- 
cyjne, bolejąc między innymi czynienia się do propagandy 
nad wzrastającym kryzysem | Wyrobów krajowych. 

zawodu gastronomicznego, 

Następny mówca prezes wiel- Nowy Zarząd LOPP 
kopolskiego Zrzeszenia, p. Jó- j) y "| 
źwiak, omówił sprawę „Browa- w Piotrkowie 
ru Związkowego”, przy czym| Dnia 22 bm. ukonstytuował 
skrytykawal wystąpienie Zrze- się nowy Zarząd obwodu Piotr- 
szenia pomorskiego, które u-|kowskiego L.O.P.P. Prezesem 


miesiące, ściślej biorąc około 
dwóch i pół miesiąca dzieli nas 
jeszcze od wiosennej możliwoś- 
ci od wznowienia robót sezo- 
nowych i inwestycyjnych. 

W życiu normalnie pracujące- 
go człowieka — to okres bar- 
dzo krótki, jakkolwiek i on pro- 
si Boga, aby piękna a wroga 
wobe ludzi niezamożnych zi- 
ma jak najprędzej minęła. 

Czy trzeba jednak roztaczać 
przed społeczeństwem ponury 
obraz życia bezrobotnego?.Czy 
trzeba podkreślać, że każdy 


chwaliło bojkot własnego bro- pozostał nadal Starosta Strze- 
waru. Stwierdza, że powodem | miński; poprzedni członek Ko 
tego jest wpływ Niemców na |mjsji Rewizyjnej dyr. Władys- 
członków polskiej organizacji | łąw Herzig powołany na wice- 
restauratorów. Takie postępo- prezesa. 

wanie, zdaniem mówcy, zasłu:| Do Komisji Rewizyjnej po- 
guje na bezwzględne potępie- wołany został p. Edmund Kar- 
nie ze strony pozostałych człon- | wacki. 

ków Związku. Ubolewa nad| 7 Zarządu L.O.P.P. ustąpił 


tym tym bardziej, że ma tojp, Adam Bald, pozatym inne 
miejsce w czasie, gdy władze zmiany nic zaszły. 


gdańskie w bezwzględny spo- 
sób postępują z restauracją kia froncie 

polską w Gdańsku. i 
Po  referatach toczyła się bezrobocia -h Ek 
ożywiona dyskusja, zwłaszcza | Według ostatnich danych że 
na temat bojkotu „Browaru |SPozytury Funduszu Pracy, li- 
es | CZDA bezrobotnych na terenie 
miasta i powiatu wynosi 4.069 


Do naszych osób. 


Czytelników FERIE 


: jeśli 
zwracamy się z prośbą o ure- 


gulowanie zaległych rachunków sam masz niewiele 


za „Dziennik Narodowy” i od- 3 
nowienie prenumeraty na rok daj wedle 
bieżący. 

W razie dalszej zwłoki z k "147117 — 
wpłatą, zmuszeni będziemy ŚWEJ MoOZnoŚCi 
wstrzymać wysyłkę pisma, 


Prenumerata miesięczna wy- a l e d aj zaraz 


nosi 3 złote, którą należy wpła- 


cać zgóry w Administracji) MA POMOC Zimowa! 


„Dziennika Narodowego” ul. 
g 


dzień, każda godzina w życiu 
tej katorgi obywatela, to krop- 
la, która może przepełnić kie- 
lich goryczy. Przepełnianie tego 
kielicha goryczy — to nie fra- 
zes ani wyfilozofowane mach- 
nięcie ręką na życie. Powiedz- 
my otwarcie: to bezpośredni 
powód buntu wewnętrznego 
przeciw wszystkiemu, co syte 
i odziane, przeciw istniejącemu 
porządkowi rzeczy, przeciw po- 
rządkowi społecznemu. 
Pomińmy tedy kwestię miło- 


pozostawił defraudant w 


Prowadzone jest energiczne 
śledztwo w sprawie aresztowa- 
nego w pociągu Katowice — 
Poznań kierownika agencji pocz- 
owej w Wilkorycia h, Kulczyc- 
kiego vel Zacnego. 

Dotychczasowe wyniki śledz- 
twa wykazały, że Kulczycki zde- 
fraudował ogółem 170.000 zł. 
Część pieniędzy zdeponował on 


kupił małą willę na nazwisko 


brata Michała Kulczyc- 
Słowackiego 28, front naprze- Konto P. K. 0. 70.260 kaso R GROBÓW: Z ill 


ciw ogrodu kolejowego lu 


przekazem pocztowym. p omot Z imo W a300 zł. na hipoteke. Zamie- 
zi PLAZA aard Uria A A 21 Ja 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


zapłacił 9.000 zł. gotówką oraz 


TT = a 
AB A id Gałkowskiego tej sumy. W san 
A i 2) A B dej? a sie dochodzenia znaleziono P! 


niądze w domu ojca Gałkow” 


rzał on nabyć jeszcze wielką 
kamienicę czynszową w Pozna- 
niu, lecz w drodze z Krakowa 
został aresztowany. 


w Poznaniu przeprowadzona 
została rewizja, w czasie któ- 
rej zatrzymano bagaż Knlczyc- 
kiego. W nowej eleganckiej 
walizce znaleziono 127.000 zł 
w Poznaniu, część w Warsza- gotówką, dwa srebrne lisy, zło- 
wie. W Poznaniu defraudant |te zegarki oraz sfałszowane do- 
kumenty. 


ora kt Dalsze dochodzenie w to. 
ku. 


Długie, dotkliwie długie dwa! sierdzia, miłości bliźniego, jako 


reakcję humanitarną na objawy 
nędzy. Zastanówmy się tylko 
nad konsekwencjami pomija- 
nia tych rzesz, które zrządze- 
niem losu pozbawione zostały 
pracy, a muszą, jak wszystko 
co żyje zdobywać choćby łyż- 
kę strawy, ubranie i dach nad 
głową. Gdy o tym nie myśli 
społeczeństwo, każdy głodny 
człowiek, nie wdając się w głęb 
sze rozważania, nie przebiera- 
jąc w srodkach, musi zdobywać 
tę strawę 

Weźmy choćby jeden z obja 
wów, jaki roztocył przed nami 
na komisji budzetowej ` Sejmu 
p. minister sprawiedliwości, 
obrazując przestępcoość w cyf- 
rach, a snadnie zrozumiemy, 
jaka droga roepaczy pozostaje 
człowiekowi, który już znikąd 
pomocy nie mal 

Należy więc wznowić tempo 
świadczeńfna pomoc zimową. 
Tam,gdzie serce nie dyktuje po 
nury rozum każe pamiętać o 
własnym spokojul 


z powodu braku uprawnien. , 

Na uwagę zasługuje, że wśró 
techników nie ma obcego. ele- 
mentu, oraz że Związek led 
ników, organizujący Zjazd, Jes 
największą organizacją technicz 
ną w Polsce. 


Majster i czeladnik 


Norma zatrudnienia termi- 
natorów 


Według ostatniego rozporzą” 
dzenia ministerjalnego ustalono; 
że każdy warsztat rzemieślni: 
czy, przy zatrudnionym mistrzu 
i 5 czeladnikach, ma prawo 
trzymać po jednym terminato- 
rze na mistrza i czeladnika.Na" 
tomiast przy zatrudnieniu wy” 
żej 5 czeladników, na każdyć! 
2 czeladników jednego termi- 
natora, Rzemieślnicy w Piotr" 
kowie otrzymali już w tej mie” 
rze odpowiednie instrukcje: 


$ymulowany „napad” 
pod Bełchatowem 


Na posterunek policji w Bef 


chatowie zgłosił się 17 letn! | 


Stanisław Gałkowski, mieszka” 
niec wsi Postękalice gm. oz 
niki i zameldował, że powra- 
cając furmanką z Bełchatowa 
do domu napadnięty zosta 
przez 2 nieznanych osobników; 
którzy po steroryzowaniu 89 
skradli mu 38 złotych 75 Seki 
szy. Pieniądze te Gałkow5 e 
otrzymał od jednego z osobni: 
ków w Bełchatowie, dla wri: 
czenia pewnemu gospodarzowi 
w Postękalicach. Energiczne do 
chodzenie wykazało, że nap 

ten został upozorowany cele” 


z à Z 
przywłaszczenia sobie praen 
c 


przechowalni dworcowej |skiego na strychu. 
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ul. Słowackiego 28 parter 
wejście cd frontu 


W przechowalni dworcowej CENY OGŁOSZEŃ: Za wien 


Pieniądze zdeponowano w są- 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrkó 


ZNAKOMITE PACZKI TYLKO 0D Feliksa Tenszerta 


milimetrowy jednoszpaltowy 
groszy; w tekście 60 groszy: 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta” 
wą do domu lub przesyłką P > 
cztową wynosi 3 złote mieisę 
cznie. 


„Podróżuj Lotem" 


w, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 
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